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Ratowanie sytuacji. 


MOBILIZACJA WSZYSTKICH SIŁ I ŚRODKÓW. 
Jedność w Rządzie. — Walka z korupcją. — Redukcia 
i redukowani. — Atmosiera zaufania. 


Grudziądz, 11 grudnia 


Niejednokrotnie podnosiliśmy na tem miejscu, że po- 
wolność w kieruńku wykonywania takich czy innych 
zamierzeń i zarządzeń, stała się jedną z przyczyn nie- 
powodzeń sanacyjnych w dziedzinie naszej gospodarki. 
Zarzut ten skierowany był swego czasu pod adresem P. 
Grabskiego, a potem i jego następcy p min. Zdziechow- 
skiego, mianowicie z powodu jego zwlekania z wygło- 
szeniem exposée finansowego. Dziś, kiedy ono już zo- 
stało wypowiedziane. spotykamy podobne uwagi w na- 
czelnym artykule jednego z dzienników warszawskich. 
który witając z uznaniem wczorajszą mowę ministra, 
zaznacza: „Szkoda, że p. Zdziechowski nie zdecydował 
Się na wcześniejsze wygłoszenie exposće. Byłoby to 
mu zaoszczędziło wiele trudności skarbowych". Z na- 
szej strony dodać tu można: szkoda, że tych słusznych 
uwag nie wypowiedziała prasa stołeczna wcześniej, kie- 
dy one mogły wywrzeć pożądany skutek. 


Zanim przefdziemy dalej do mowy min. Zdziechow- 
skiego, nie można nie zaznaczyć, że pierwszym warun: 
kiem sprężystego, szybkiego i energicznego działania mi 
wistra Skarbu jest jednolita, zdecydowana postawa Rzą- 
du. Człowiek biorący na swe barki ciężkie brzemię sa- 
nach, musi mieć pod swemi nogami mocny grunt w ga- 
binecie, a następnie w Sejmie. Tu znowu miała miejsce 
fatalna zwłoka, która wprawdzie p. Zdziechowskiego 
tłómaczy, ale jeszcze nie usprawiedliwia — poglądy w 
łonie gabinetu zbyt długo się Ścierały, ieszcze w prze- 
dedniu wystąpienia p. ministra w Sejmie groził w Rzą- 
dzie rozłam i nareszcie doszło do zgody w ostatniej 
chwili. Tak dalej być nie powinno, być nie może, 


Załatwienie sporu rządowego powitane zostało 
przez Sejm z uczuciem ulgi, słowami: Rząd uratowany, 
ale pesymiści pytają: czy na długo? 


Taka sytuacja trwać nie może. Stronnictwa koa- 
lic porzucić muszą wszelkie próby demagogji t licy- 
tacji politycznych (lewica z komunistami), muszą zdo- 
być sie na ofiarę z partyjnictwa na rzecz Państwa ~~ 
tego zgodnie, a kategorycznie żąda od nich opinia pu- 
bliczna. 4 


Zapowiedziana przez p. Zdzięchowskiego walka z 
wszelkiego rodzaju nadużyciami winna być przeprowa- 
lzona żelazną dłonią bez rękawiczek takich czy innych 
względów i względników. Walka ta musi być przy- 
najmniej tak twardą, jak twardą jest surowa rzeczywi- 
stość. której obraz p. minister w mocnych barwach od- 
malował wczorai przed Sejmem chyba nie dla kraso- 
mówczego efektn. lecz po to, aby uzasadnić radykal- 
nego w tym kierunku poczynania rządu. Musł on wziąć 
do ręki żelazną miotłę i wymieść z administracji państwo 
wej zgraje szkodników i pasorzytów, a między innymi 
przykładnie ukarać tych urzędników, którzy umaczal 
palce w ostatnich spekulacjach na zniżkę złotego. 


* 


To zlikwidowanie korupcji jest rzeczą piłniejszą na- 
wet od redukcji a to dlatego, że chodzi nietylko o wy- 
sakość sur. ale przedewszystkiem o zasadę, aby grosz 
publiczny nie był rozkradany, aby to, co pobiera się od 
phywateli dla Państwa. oddane było Państwu, a nie 
zerajom łotrzyków. Swoją drogą i redukcji zaniedbać 
(iak to się stało za poprzedniego rzadu). nie można, ale 
pamietać tu trzeba. łż broń to obosieczna. 


Nie można dość często i z dość mocnym naciskiem 
powtarzać, że redukcja nie powinna przyczyniać się do 
zaogmienia bezrobocia. że na pierwszy ogień pójść mi- 
szą zbyt liczne stanowiska wyższe. że usunać trzeba 
tych. którzy za nie albo prawie za nic otrzymują Wy- 
sokie pobory. 

* 

Oszczędność zacząć należy od przykładnego oddania 
pod sąd złodziejów państwowego urosza, bez względu 
na ich rangi i stojące za nimi „plecy“. 

To iest jedyny sposób, aby przeywrócone zostało 
zaufanie. którego dotychczasowy niedostatek był bra- 
kiem wszystkich braków. 


Dobrze, że p. Zdziechowski nie chce światła chować 
pod korcem, ale prawdzie śmiało patrzeć w oczy, czego 


odbiorze w 
2,25 ZR, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,80 Z}, przez pocztę przy f 
e. wprost na poczcie inb u listo= 
wego kwartalnie 7,88 Zł, miesięcznie 2,61 Zł, dla W. M Gdańska 2,50 Guld. 
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Dziś 12 stron 
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właśnie dopomina się oddawna opinia publiczna. Po- 
ważny stan rzeczy jej nie przestraszy, byle też widzła- 
ła poważne realne poczynania. Wtedy nabierze ona 
znowu zaufania do czynników miarodajnych, wtedy w 
społeczeństwie zrodzi Się ta cudowna wiara. która prze- 


O 


Cena 15 groszy. 


Dgloszenia z Polski. Wiersz wysokośi milimetra w dziale ogłoss © 
ajowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
38 tam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,00 Guid Gd., wsród tekstn 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Guid. Gd, dla Niemiec dochodzi 50% nad» 
wytki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki. — Raehunki są natychmiast p:atne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowledzialności sa terminowe umieszczenia ogłoszeń, 


Za tłómaczenia 20 procent 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, % ¢ 


Dyrektor przyjmuje od gods. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczeny przyjmuje od godz. 1i-tej do 18-tej w południe, 


Xadakcja | Aómaitraeja | Grudziądz, sobota, dnia 12-go grudnia 1925. | Teleion nr. 50, 51 i 66. 


nosi góry, góry nawet większe od tych, jakie spiętrzye 
ło przed nami przesilenie finansowo-gospodarcze. 

W atmosferze zaufania potrafimy przezwyciężyć 
nałgroźniejszy kryzys własnemi siłami i środkami, które 
dziś zmobilizować nam trzeba. S. 


Po mowie p. ministra Zdziechowsziego. 
Ocena ze strony przedstawicieli klubów sejmowych. 


Warszawa, li. 12. tei. wł. Gł. Pom. Wrażenie, ja- 
kie wywarło ekspose ministra skarbu Zdziechowskiego, 
w odezwaniu się przedstawicieli klubów poselskich 
brzmią nader dodatnio: 


Wicemarszałek Sejmu Pluciiski powiedział do przed 
stawicieli prasy: Ekspose pana ministra skarbu odpo- 
wiadało najzupełniej oczekiwaniu szerokich warstw spo- 
łeczeństwa, które przedewszystkiem chciało się dowie- 
dzieć prawdy o wysokości Stanu Skarbu, jak i o najważ- 
niejszych zamierzeniach rządu. 


Poseł Wierzbicki (ZLN): Mowa dzisiejsza była ze 
strony ministra Zdziechowskiego dużym czynem. Je- 
żeli mogliśmy przedtem naradzać się, zastanawiać, kom- 
binować, to po mowie, w której min. Zdziechowski od- 
krył tak nielitościwie całą prawdę i przedstawił ją w 
całej nagości — nie pozwoli nam sumienie politykować 
i dysputować, lecz trzeba będzie zabrać się do pracy. 

Poseł Byrka (Piast): Mowa ministra skarbu zro- 
biła pod każdym względem teoretycznym i formalnym 
nadzwyczaj dobre wrażenie, Naisympatyczniejszą jest 
iego zapowiedź na zewnątrz i na wewnątrz. Co do pla- 
mı działania to mamy nadzieję, że ministrowi, który ma 


Z SYRJI DO PALĘSTYNY 


za sobą powagę tak dużej koalicji, uda stę plan zreali- 
zować. 

Poseł Chaciński (Ch. Dem.): Ekspose pana Zdzię- 
chowskiego było poważne i stojace na wysokości zada- 
nia chwili, Szkoda tylke, że pewne momenta nie zosta- 
ły bardziej sprecyzowane. 

Wierzymy, że wpłyneła na to potrzeba osiągnięcia 
calkowite} zgody rządu i stronnictw wschodzących w 
skład koalicji. 

W interesie państwa będzie musiał p. minister jak- 
iajprędzęj wystąpić ze zupełuemi koukretnemi projek- 
tami. 

Pos. Putek („Wyzwolenie“); Bardzo piekna. mowi 
— będziemy patrzeć jak za nią póidą czyny. Pos. Roz- 
maryn (Koło Żydowskie): Jest powiedziana prawda. 
Pos. Popiel (NPR): Wyjaśnienie ponurej rzeczywistości 
naszej pozostanie wielka zasługą rządu koalicyjnego, 
który odrzuca metodę usypiania społeczeństwa. ldzie 
o to, by ekspose stało się programem, który przeszedl- 
by próbę życia. Obowiązkiem naszym bedzie, aby od- 
tąd nie było rozdźwięku między słowami a czynami. 

P. S. Patrz ekspose ministra Skarbu p. Zdzłechow- 
skiego 2 str. dzis. numeru. — Red. 


przerzucają sie iskry wojny z Druzami. 


Łondyn, (A.W.) Na granicy Syrji i Palestyny koło francuskich, przekroczył granicę terytor um angielskiego. 


miejscowości: Etullah doszło poraz pierwszy do starcia 
między Druzami i żandamerją angielską. Oddział Dru- 


Na żądanie Anglików Druzowie nie chcieli złożyć brani, 
wobec czego Anglicy zaczęli strzelać. Druzowie również 


zów uciekając przed ścigającym go oddziałem wojsk * odpowiedzieli ogniem. Po vbu stronach są ranni. 
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RATUNKIEM GDAŃSKA 


jest porozumienie się z Poiska. 


Daremne faisze i 


Gdańsk. (A. W.) Hakatystyczna „Danziger All- 
gemeine Ztę.. uważa, iż decyzja Ligi Narodów wsprawie 
Westerplatte jest niesprawiedłrwa dla Gdańska. Polska 
zamierza użyć Westerplatte jako bazę militarną, a walka 
o składy amunicyjne na Westerpiatte jest tylko frag- 


Deszcze przygasiły 


żale hakatystów, 

mentem polskiej ekspansji politycznej w stosnnką do 
Gdańska. Obecny lewicowy senat gdański nie będzie 
mógł być odpornym na żądania polskie, Już dzisiaj 
wielu senatorów mówi o konieczności porozumienia z 
Polską. 


pożar wojenny w Maroku. 


Paryż (A.W.) Według wiadomości z Maroka z po- 
wodu silnych deszczów, operacje wojskowe uległy za- 
wieszeniu. Połączenia drutowe między Melilą i Ceutą 
są przerwane, W Ajadirze Kabylowie ostrzeliwali ogniem 


artylerji pozycje hiszpańskie ze znacznej odległości je- 
dnak bez skutku. Abd-el-Krim polecił wybadować linję 
telefoniczną do Szeszuanu, 


Porażka komunistów. 


Odrzucenie wniosku w sprawie zniesienia ambasady francuskiej przy Watykanie 


Paryż (AW). Izba deputowanych odrzuciła 280 gło- 
sami przeciwko 108 wniosek komunistów w sprawie znie- 
ienia ambasady francuskiej przy Watykanie. 


CZICZERIN DZIŚ W PARYŻU. 


Socjaliści oddali swe głosy za wnioskiem komuni- 
stów. 
Część lewicy wstrzymała się od głosowania, 


w prawie Mossniu 


zujący sowiety do pomocy Turcji 


Paryż (AW). Cziczerin wraca w piątek do Paryża | wzamian za Oddanie Karsu. 


i odbędzie szereg konierencyi z Briaudem, Loucherem 
w sprawach politycznych i gospodarczych. 
GDZIE PRAWDA? 
Sowiety zaprzeczają informacjom angielskim, 
Moskwa (AW) Rząd sowiecki zaprzecza kategory- 
cznie wiadomościom, podanym przez prasę angielska, 
jakoby Rosła zawarła tajny układ z Turcia. zobowia- 


PEKIN ODCIĘTY OD ŚWIATA. 
Londyn (AW). „Daily Telegraph“ donosi, iż Peki: 
został całkowicie odcięty od Świata. 
Wszystkie główne linje kolejowe są zerwane, mini. 
strowie ucieki z miasta. 
Sytuacja ludności jest beznadziejna wobec tego, że 


| dowóz żywności iest odcięty, 


GŁ O S PO MOR SK i 


© miezależność i dobrobyt, 


Wielka mowa p. min. Zdzięchowskiego. 


We wczorajszym numerze podaliśmy krótką tel. wia- 
domość o pomyślnem wystąpieniu p. ministra Skarbu 
Zdziechowskiego na plenum Sejmu z oświadczeniem fi- 
nansowem. Obecnie przytaczamy poniżej to exposé 
w całej rozciągłości ze względu ma doniosłość sprawy, 
od której pomyślnego rozstrzygnięcia i załatwienia za- 
leży nasza samodzielność gospodarcza i dobrobyt szero- 
kich warstw narodu. 

CIĘŻKA CHWILA 


Warszawa, 10. 12. (PAT.) Na dzisiejszam posiedzeniu Sej- 
mu p. min. skarbu Zdziechowski wygłosił mastępujące exposé: 

Wysoki Sejmie! Chwila, w której wypadło mi objąć tekę 
ministra skarbu Rzplitej, jest tak ciężka i trudna dla jej finan- 
sów, że jej dźwignięcie wymaga ogromnych wysiłków, bo wy- 
siłków wszystkich. 

Jeżeli naród polski w momencie obecnym nie znajdzie 
wyrazu tego skoordynowania wysiłków, nietylko na papierze, 
nietylko w hasłach, czy formułkach. ale w czynach. to runie 
— ostrzegam — runie podstawa, na której budowaliśny w 
zmojnym i ofiarnym wysiłku finanse Rzeczypospolitej. Mam 
dzisiaj prawo i obowiązek mówić to językiem twardej rzeczy- 
wistości. Ta trybuna jest miejscem, skąd paść winny słowa 
prawdy. Zdobywam się na ten krok diatego. że mam całko. 
witą } pełną wlarę, że drogi, które widzę i nakreślę prowa- 
dzą do przezwyciężenia kryzysu. 


ŹRÓDŁA DEFICYTU, 
Bilans otwarcia, — Widmo wykolejenia Się. — Krok od prze- 
paści bankrztcwa. 


Pustki w kasie, bo gdy wystawione i niewypłacone asy- 
gnaty kasowe stanowią przewyżkę nad leżącą w kasie go- 
tówką — to musi się to nazwać pustką. 

Obieg bilonu i biletów zdawkowych, doprowadzone do 
sumy 410 milionów złotych. 

Szybkie tempo wydatków państwowych, zakrojonych na 
miarę rosnącego budżetu į nie zdałdujących w dochodach pań- 
stwa pokrycia — stąd źródło deficytu, 
i Deficyt bilansu kandlowego pierwszego półrocza, ciążący 
na rynku walutowym bilans Banku Polskiego, świadczący o 
stopniowem zmniejszaniu jego zapasów, kredyt polski Szar- 
pany dzięki operacjom nieuczciwym niektórych banków 1 nie- 
akuratności skarbu w płaceniu dostawoom — to ieSt bilans 
otwarcia. 

A bilans zamknięcia? 

Blisko 750 mili. złotych wpływów nadzwyczajnych poszło 
na wyrównanie deficytów budżetowych. Byłoby niesłusznem 
twierdzić, że skoamsumowaliśmy te sumy całkiem nieproduk- 
cyinie. Staje się jasnem, że doszliśmy do takiego rozrostu 
wytłatków państwowych, który wyczerpał? źródła zapasów ma- 
teriainych skarbu. jakie posiadaliśrmy, jak również wyczerpał 
siłę płatniczą produkcji. 

Jeden krok dalej na tej drodze, a pociąg polskich finan- 
sów padnie na rozkręcone inflacją szyny. 

Jedna inflacja dla pokolenia, to może być chwilowym ra- 
tumkiem, ciężkiem doświadczeniem I nauką na przyszłość, ale 
druga inflacja — to wejście na drogę bankructwa państwa. 
Trzeba wybierać albo redukcja budżetu, albo niewypłacalność 
skarbu, albo inflacja. 

Nie ulega wątpliwości, że nie wszystko należy położyć na 
karb błędnej polityki gosnodarczej ostatnich dwóch lat. Nie- 
urodzaj w roku 1924 i konflikt celny z Niemcami znalazły swój 
silny wyraz wkształtowaniu się naszego bilansu handlowego, 
one podważyły ostatecznie bilans handlowy. By! brak ró- 
wnowagi między zaspakajanemi potrzebami skarbu, a nieza» 
Spakajanemi potrzebami życia gospodarczeg 


OPANOWAĆ DROŻYZNĘ. 


Likwtdacia przeszłości 1 stworzenie nowych podstaw dla 
równowagi bilansu płatniczego wymagają oparcia tej równo- 
wagi nie tyle na murze ceł, ile na stworzeniu warunków toz* 
woju naSzej produkcji, Zwiększenie siły kupczej ludności i 
poparcie wywozu całym aparatem Środków, któremi rozpo- 
rządza państwo — to jest droga, na którą musimy wejść. I 
znów wybór: produkcja, albo dalszy wzrost bezrobocia. 

Sytuacła jest groźna. Zniżka kursu złotego z początku wy- 
równała różnicę między siłą nabywczą złotego na rynku we- 
wnętrznym i na rynku zewnętrznym. Parytet złota zastąpio» 
ny został parytetem gospodarczym. Małe odchylenie od tego 
parytetu dają premie eksportowe. 

Pieniądz stabilizowany na takim poziomie staje się regu- 
latorem w funkcjach wywozu i przywozu towarów, stol na 
straży równowagi biłansu handlowego. ale przedewszystkiem 
spowodułe przekreślenie wszystkiego, bo ruch ten musiałby 
przekreślić zdobytą z trudem równowagę, niszcząc premię 
eksportową, musiałby pracować na korzyść wwozu. 

Nie dopuścić do wzrostu cen, użyć wszystkich sił, sto- 
jących do dyspozycji państwa, aby się temu wzrostowi prze- 
ciwsławić można, ale pod jednym warunkiem: Stabilizacja kur- 
su złotego na parytecie gospodarczym. Bez tego walka z dro- 
żyzną, to frazes, demagogia, 
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TYLKO ZLOTY! 
Żadnych innych pieniędzy. 

Czem można dziś stabilizować złotego? Na parytecie go- 
spodarczym?  Wzrostem aktywów bilansu handlowego, a 
więc rozwojem produkcji i wzrostem zaufania. 

Redukcja budżetu, co musi zapewnić całkowitą równo- 
wagę — to pierwSzy warunek zaufania, wyrzeczenie Się in- 
flacji pieniężnej — to drugi warunek zaufania. 

Zwracam uwagę i podkreślam, że wszelki wydajniejszy 
wzrost obiegu pieniężnego w obecnej chwili pomimo, niedo- 
statecznych jego rozmiarów dla życia gospodarczego, byłby 
Czynnikiem działającym przeciw stabilizacjj złotego. 

A więc żadnej inilacji- 

Znam wszystkie teorie pieniędzy hipotecznych, towaro- 
wych i państwowych. To byłoby zgubą. o i 

Nałfpierw przełamanie kryzysu zaufania własnemi Siłami, 
pewność stabilizacji, potem — przyStoSowanie obiegu pienięż- 
nego do potrzeb produkcj. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 


To przystosowanie może się oprzeć albo na naturalnym 
wzroście dewiz drogą polepszenia się naszego bilansu handło- 
wego — a pod tym względem jesteśmy na dobrej drodze — 
albo na pożyczkach zagranicznych, które winny być skiero- 
wane wyłącznie dla zasilenia życia gospodarczego i użycią 
jako Środka obniżenia nadmiernej stopy procentowej w kre- 
dycie. 

Czy można mówić poważnie o pożyczce zagranicznej w 
przełomowym momencie załamania się zaufania wewnętrz- 
nego? 

Czy to, co musimy zrobić dla odzyskania zaufania we- 
wnętrznego do systemu naszych finansów, jest niepotrzebne 
dła tych, którzy mają dać wyraz swemu zaufaniu do systemu 
naszych finansów, dajac nam pieniądze? 

KONTROLA WŁASNA. 
Budżet realny być musi. 

Kontrola Polski nad polskimi fisansami — to jest droga 
do zawierania pożyczek zagranicznych. 

Nie pójść tą drogą, — to poddać się kontroli obcych. Wy- 
razem tej kontroli własneł nad równowagą budżetu, pierw- 
szym krokiem na tej drodze jest wniesione przez rząd prowi- 
zorjum budżetowe na pierwSzy kwartał 1926 r. i projekt usta- 
wy o środkach, zapewniających równowagę budżetową, któ- 
ry zostanie wniesiony w <iągu 3 dni i który dotyczyć będzie 
przedewszystkiem zmniejszenia wydatków osobowych. 

Dosyć słów. Zamiast słów — czyny, zamiast zgody — 
woła. 

Cyfra 1-500 mil. jest cyfry maksymalna dochodów, iaką 
w obecnych warunkach ekonomicznych przy najsilniejszym 
trudzie podatkowym można w Polsce osiągnąć z normalnych 
źródeł dochodowych 1 dlatego projektowana w preliminarzu 
budżetowym na rok 1926 suma dochodów wynosząca 2.025 mil- 
jonów jest nierealna, tembardziej, jeżeli się zważy, żę na sui- 
mę tę składają się m. in. dochody z kolei w wysokości 86,4 
milj. złotych, mimo, że kolej nie dała dotychczas skarbowi 
wogóle żadnych zysków, 

Zachodzi raczej obawa, jeżeli się z gruntu nie zrelormuje 
przedsiębiorstwa kolejowego, że moźe ono dać deficyt eksplo- 
atacyniy. Czy zatem przy takiem pokryciu może być mowa 
o wydatkach preliminowanych na rok 1926 w kwocie okrągło 
2 mil'ardów złotych? 

Trzeba Zmniejszyć budżet przynajmniej o 500 milionów 
złotych. 

REDUKCJA I USTAWY. 


120 milj. redukcji dać mogą oszczędności w wydatkach 
rzeczowych i administracyjnych, 100 mili. przeznaczonych na 
inwestycie musi być skreślone w budżecie zwyczajnym i wpła- 
cone do budżetu nadzwyczajnego. który o tyle pozwoli na 
te wydatki. o ile potrafimy znależć drogę kredytu. 

Reorganizacia systemu wojskowego musi pozwolić na re- 
dukcję tego budżetu e kwotę 156 miti. zł, wydatki osobowe 
winne być w Stosuńku do Sum, wypłaconych na dzień 1 gru- 
dnia zmniejszone o 120 milj. zł. 

Razem redukcje te wyniosą 490 milj, złotych. Ustawa © 
nowelizacji szkolnej i urzędów państwowych, w kierunku 
zmniejszenia wydatków personalnych państwa, będzie złożoną 
przez rząd Wysokiemu Sejmowi w ciągu 3 dni. 

Jednocześnie rząd zapowiada wniesienie w ciągu 3 dni: 

1. projektu ustawy o Pełnomocnictwach dla rządu dia 
walki z drożyzną; 

2. projektu uStawy o pełzornocnictwach dla rządu dla za- 
bezpieczenia konsumcji wewnętrznej w związku z wywozem 
środków żywności; 

3. projektu ustawy o pobieraniu podatków w zbożu; 

4. w najbliższym czaSie rząd wniesie ustawy o: a) reor- 
ganizac sił zbrojnych państwa, zapewniającej zmniejszenie 
wydatków na utrzyanie armii przy uwzględnieniu skrócone- 
go czasu Służby wojskowej bez zmniejszenia jednak siły 0- 
bronnej państwa i b) uStawę o odpowiedzialności cywilno- 
karnej urzędników za nadużycia służbowe, 


Z KRWAWEJ KRONIKI 
rządu socjalistycznego. 


Rozstrzelanie kilkudziesięciu denikinowców. 


Moskwa w grudniu. 

Przed dwoma dniami zakończył się w Czerkasach 
na Ukrainie sowieckiej sensacyjny proces przeciwko kil- 
kudziesięciu b. denikinowcom, ujętym podczas napadu 
na miasto Szpały. Na czele tego „dzikiego* oddziału 
stał znany podczas wojny światowej pułkownik Gorbu- 
now — później dowódca jednej dywizji kawaleryjskiej 
u jen. Denikina Po wyparciu Denikina na Krym — 
pułkownik Qorbunow pozosta? odcięty wraz z jednym 
szwadronem po stronie bolszewickiej. 

Unikając starcia z oddziałami czerwonej armji — za- 
szył się w lasy i pociągnął nad Dniepr. Tam zaczęli u- 


| prawiać partyzantkę. Nanpadali oni na kasy sowieckie, 


urzędy bolszewickie i poszczególnych komunistów. 
Wreszcie udało się Gorbunowowi zdobyć bolszewicką 
większą motorówkę na Dnieprze. Od tei chwili, zmie- 
niwszy swoje nazwisko Gorbunow, przezwał się atama- 
nem „Groźnym*, 


Rozpoczął on uprawiać korsarstwo rzeczne, tropiąc 
sowieckie statki. Właśnie dziełem „Groźnego“ było za- 
topienie w 1923 r. dwóch szkolnych statków wojennych 
na Dnieprze podczas ćwiczeń komsomolskich. Wówczas 
kilkuset komsomolców zginęło w murtach rzeki, Jednak 
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wytropiono go i rozbito wreszcie motorówkę bandycką. 
Załoga częściowo uratowała się ucieczką. 

Wreszcie podczas napadu na miasteczko Szpały, od- 
dział „Groźnego“ został rozbity, a ataman po walce u- 
jęty. Sąd skazał Gorbunowa i Rosena wraz z całym 
oddziałem na karę Śmierci. a 

Rozstrzelanie całego oddzialu w liczbie kikudziesię- 
ciu ludzi wywołało wielkie wrażenie wśród ludności — 
gdyż zasadniczo ludzie „atamana Groźnego“ ścigali tyl- 
ko komunistów i nawet wiele dobrego ludności wy- 
świadczyli. 
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Z przeglądu prasy zagranicznej. 


NUMERUS CLAUSUS NA WĘGRZECH. K 

Wiedeńska „N. Fr. Presse“ donosi z Budapesztu, Że 
członkowie związku budzących się Węgier oświadczyli, 
iż nie zgodzą się nigdy ma zniesienie numerus clausus, a 
gdyby rząd odważył się znieść tę ustawę, wówczas 
członkowie związku budzących się Węgier postarają się 
o to, aby natychmiast została uniemożliwiona nauka na 
wszechnicach. Dziennik pisze dalej, że na naibliższem 
walnem zgromadzeniu związku budzących się Węgier 
uchwalone będzie wprowadzenie uniformów dla człon- 
ków związku na wzór uniformów włoskich faszystów. 

SPADEK PO B. DYNASTJI CZARNOGÓRSKIEJ. 

Dzienniki białogrodzkie, a zwłaszcza „Riecz”* informują, 
że król Aleksander podczas ostatnich swoich odwiedzin w 
Czarnogórzu wyraził życzenie, ażeby kwestia spadku dynast 
Niegoszów w Czarnogórzu była zlikwidowana przez uchwa. 
lenie specialtiego prawa, zapewniającego spadkobiercom uży- 
walność dóbr prywatnych, jakie im przypadają. Rząd iugo 
słowiański zbadał tę sprawę i upoważnił ministra kodyfikacji 
praw, ażeby poczynił odpowiednie kroki, w celu przeprowa: 
dzenia tej likwidacii. 

Jedyną przeszkodą iest decyzja zgromadzenia narodowego 
czarnogórskiego w Podgoricy z r 1918, które proklamowało 
przyłączenie Czarnogórza do Seri, oraz konfiskatę dóbr ksią- 
żęcych. Zniesienie jednej decyzji tego zgromadzenia może na- 
ruszyć ważność prawną innych decyzji. Wobec tego powzięto 
projekt odszkodowania prawnych spadkobierców dynastii. Nie 
goszów co do dóbr. które zostały własnością narodową po t= 
zyskanie na to decyzji parlamentu jugcsłowiańskiego. 

PRZYSZŁY USTRÓJ W PERSJI 

Do dzienników londyńskich telegrafują z Teheranu. że 
konstytuanta, która ma zdecydować o przyszlym ustroju Per. 
sji, odbyła swoje zgromadzenie inauguracyjne w dniu 7 bm. 
Riza Chan Pehlevy, tyraczasowy naczelnik państwa. otworzył 
zgromadzenie przemówieniem. w którem przypomniał konsty- 
tnancie, że wybrana ona jest przez cały naród stosownie do 
uchwały. powziętei przez izbę perska po zdetronizówaniu dy» 
nasti Kadżarów. Obecne zebranie konstytuanty więc ponosi 
odpowiedzialność za wybór przyszłego stałego naczelnika pań. 
stwa. 

REKONSTRUKCJA GABINETU BELGIJSKIEGO. 

Dzienniki brukselskie donoszą, że minister sprawiediiwo- 
ści Tschoffen, demokrata chrześciiański. dla powodów osobi- 
stych podał się do dymisji, którą król przyiał. Premier wice- 
hrabia Porilet. demokrata chrześcijański, opuszcza ininisterium 
spraw ekonomicznych į zostaje ministrem sprawiedłiwości, Hr. 
Liedekerke. konserwatysta Katolik. obhsimuie tekę ministra 
spraw ekonomicznych Skądinąd w kołach rządowych ośwład- 
czają. że minister rolnictwa. Vau de Vyvere. który powraca 
z misji finansowej w Stanach Ziednoczonych opuścił minister- 
ium. przenosząc się do dyrekcji jednego z wielkich banków bel- 
giiskich. 

POMYŚLNIEJSZE WIDOKI DLA AUSTRII. 

„Neue Freie Presse* informuje z Genewy w wywiadzie 
swgo koreespondenta z komisarzem Ligi D-rem Zimmerma- 
nem, który wyraził się o obradach komitetu finansowego Ligi, 
iż „toczą się one w atmosferze, przychylnej dla Austrii". 

ROKOWANIA FRANCUSKO . NIEMIECKIE. 

Rokowania gospodarcze między Francją a Niemcami, któ. 
re tak długo toczyły się bezowocnie a ostatecznie zostały 
przerwane. będą prawdopodobnie jeszcze w tych dniach wzno» 
włone. Przyjazd delegata Niemiec p. Trendelenburza do Pa. 
ryża. po przeprowadzonej już między Berlinem a Paryżem ww 
mianie zdań, oczekiwany jest lada dzień. 

STANOWCZE OSTRZEŻENIE JAPONII. 

Wobec zbliżania się chińskiego teatru działań wojennych 
ku japońs'kej strefie obronnej, ministerłum wojny ogłasza treść 
komunikatu, który japoński wódz naczelny w Kwantungu- ma 
zamiar przesłać jednocześnie obu wojulącym stronom. Komu- 
unikat ten głosi, że chociaż Japonia prowadzi politykę nie wtrą- 
canią się do wewnętrznych walk, to jednak, zdyby życie Inh 
mienie Japończyków zagrożone zostało przez działania wojen- 
ne, wojska japońskie mogłyby być zmuszone do interwencii. 

WŁOCHY I JUGOSŁAWJA PRZECIWKO NIEMCOM. 

„Gratzer Vołksblatt* twierdzi, jakoby doszło do. porozu 
mienia między Włochami a Jugosławią na wypadek, gdyby 
kwestja przyłączenia Austrii do Niemiec stała się aktualną, Po- 
dobno Włochy zgodziły się nawet, aby Jugosławia zajęła ob 
szary w Karyntji, na których odbył się w roku 1919-tym ple- 
biscyt wzamian za to Jugosławja ma zachowywać się neutral- 
nie na wypadek akcji włoskiej w Tyrolu. 


ETEN "EINE "LT" "WNNNEEENECOINEGE "m 
SPRAWA ZABÓJSTWA POSŁA MATTEOTTIEGO. 

„Agenzia Stefani“ podaje w urzędowem brzmieniu akt o- 
Skarżenia przeciwko zabójoom  Mateottie'fo, sporządzony 
prze urząd prokuratorski przy rzymskim sadzie apelacyjmny 
przez urząd prokuratorski przy rzymskim sądzie apelacyjnym. 
Akt wymienia ogółem 30 oskarżonych. ałe tylko jedenastu 
z pośród nich zarzuca, iż „10 czewca 1924 nielegalnie pozba- 
wii swobody osobistej posła Jakóba Matteottiero z powodu 
fego działalności w parlamencie I z premedytacją, w celu pa. 
zbawienia go życia również z powodu łego działalności na polu 
parlamentarnem zadali jedno lub kilka uderzeń w okolicę le- 
wej strony płuc, przez co spowodowali jego śmierć". Akt 
oskarżenia podaje dokładny opis zabójstwa i przygotowań do 
niego, sporządzony na podstawie wyników śledztwa, a je- 
dnocześnie prostuje rozmaite nieścisłości, podane w swołw 
czasie przez prasę. 

Termin procesu wyznaczono na piarwsze dni Stycznia, 


Y 12-go grudnia 1925 r. 


Z ostatniej chwili. 


(Od wiasnego korespondenta „Głosu Pomorskiego“) 
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Wybory w Klubie Chrześcijańskiej Demokracji. 


Prezesem ponownie wybrany poseł Chaciński. 


Warszawa, 11.XII. (Tel. wŁ) Wezoraj odbyły 
się wybory w posęłskim klubie Chrz. Dem, Prezesem 
klubu ponownie został wybrany poseł Józef Chaciński. 
Pierwszym wiceprezesem poseł Holeksa (z Krakowa) 
drngim wiceprezesem poseł Kwiatkowski, (ze Śląska) 
ponownie poseł Ludomił Czerniewski jako trzeci wice- 
prezes, Sekretarzem poseł Albin Nowicki (z Grudziądza) 
dragim sekr. Adam Piotrowski (z Poznania), ponownie 


pok Stanisław Marciniak, gospodarzem posei Marcin 
ch 


Do komisji politycznej klubu wchodzą, poseł Woj- 
ciech Korfaniy, ks. poseł Kaczyński, Michał Wierzbiński, 
Tadeusz Błażejewicz, poseł Romocki, 


Zarząd klubowy został wybrany w dotychczasowym 
składzie, a więc senator Thulie senator Nowodworski, 
pos. Harasz, poseł Mendryg, senator ks Albrecht i poseł 
Dr. Piechocki, minister sprawieJliwości. 


Kopalnie węgla muszą obniżyć ceny. 


Warszawa, 11. XII. (Ləl. wł.) 
kolei nastąpiło otwarcie ofert na dostawę w pierwszym 
półroczu 1926 r. węgla dla Polskich Kolei Państwowych. 

Ceny podane przez kopalnie zostały uznane za nie- 


Gen. iPreszer wraca do Warszaw 


Warszawa, 11. 12. (A. W) Przeniesiony przez 
gen. Sikorskiego, w ostatnich dniach jego urzędowania. 
do Poznania gen. Dreszer — został z powrotem miano 


W min sterstwi« | odpowiednie do przyjęcia jako ruchome i zbyt wygóro- 


wane. Wobec tego ministerstwo kolei wysłało do ko- 
Dowódcą zaś 
dywizji konnej w Poznania mianowano pułkownika Py, 


Mezczelne próby kalkulacji w dolarach, 


Warszwa 11. 12. (A. W.) Związek wiaścicieli 


palń wezwanie do złożenia nowych ofert do dnia 18-g0 
wany d-cą dywizji jazdy w Warszawie. 

sowskiego, byłego dowódcę 14 p. uł. Jasłowieckich. 
będącej produktem krajowym, przeto komisarjat rządu 


fabryk drożdży “rozpoczął kalkulacją cen w doarach i) odrzucił przedłożony mu cennik, jako niczem nieuzasad- 
przedłożył kom «arjatowi rządu nowy cennik podwyższony 
Ponieważ drożdże WIAT się z Danay 
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niony. 


sej ima Senat 


m 
wczeorajsz obrady plenarne. 
Expose finansnwe. — P. Linde będzie odpowiadać. — Prawo międzydzielnicowe. — 
Q kapitał zagr. dla Banku Polskiego: -—— Oszezęđmości a wojsko- 


Warszawa, 10. XIL (Tel. wł) Nad całem po- 
siedzeniem dzisiejszem Sejmu górowalo exposé ministra 
Zdziechowskiego koncentrując powszechne zajnteresowa- 
we i spychając na drugi plan wszystkie inne sprawy. 
Oświadczenie ministra Skarbu, jak już wczoraj pokrótce 
ielefonował nąsz korespondent, przy ęte zostało nader 
życzliwie, Na ławach stronictw rząd: wych rozległy się 
huczne brawa jakich jaż dawno izba poselska nie słyszała. 

Przed porządkiem obrad doniósł p. Marszalek, że 
prezes Naczelnej Izby Kontroli Państwa przekazał mi- 
nisterstwu Skarbu uchwałę kolezjum Najwyższej izby 
o pociągnięcie b. prezesa P. K. O. Lindego do odpo 
wiedziainości. Sprawa ta przekazana została do pro- 
kuratorji. 

Po wysłachaniu expose min. Zdziechowskiego przy 
stąpiono do obrad nad ustawą o prywainem prawie 
międzydzielnicowem. Rzecz referował poseł Cheimoński 
Przyietą została 123 głosami przeciwko 1! 3 gł., wniosek 
pos. Bittnera wnoszący o skreślenie przepisów art. 13 
prawa międzydzieinicowego, który zezwalał obywatelom 
zwracać się o udzielenie ślubu w miejscach swego daw- 
nego zamieszkania. 

Na plenarnem posiedzeniu Senatu powtórzył znów 
Zdziechowski swe poprzednio w Sejmie wygłoszone 


które- 
go mówca (sen. Januszewski) próbował czynić min. | 
Zdziechowskiego odpowiedzialnym za błędy jego pò | 
przednika. 

Natomiast ważną sprawę poruszył sen. Buzek (P ast) 
omawiając potrzebę zasilenia Banku Polskiego kapitałem 
zagranicznym. (Potrzebę tę podkreśliliśmy przed kilku 
tygodniami w udzielonym „Giosowi Pomorskiemu* wy- 
wiadzie przez ks. sen. Adamskiego. — Przyp. red.) 

Sen. Krzyłanowski (kl. Pracy) nie zgadza się z sen, 
Buzkiem w zapatrywaniu, że należy zmienić statut 
Banku Polskiego, Biąd bowiem leży nie w statucie, 
lecz w ludziach, którzy uprawiają nieodpowiednią poli- 
tykę. — W dziedzinie oszczędności klub mówcy domaga 
się, aby nie pobierali emerytur ludzie zamożni, nato- 
miast nie może być oszczędności na żołnierzu, który 
musi być syty, a zmniejszenie pensji ofieerów nie po- 
winno mieć miejsca, 

Warszawa, 11. 12. (tel. wł.) Dziś wznowiono dy- 
skusję na posiedzeniu Senatu, które rozpoczęło się o 
godz. 10 rano. Plenarne (dziś) posiedzenia Sejmu roz- 
pocznie się o godz. 4 popołudniu. 


Doznało one również życzliwego 
przyjęcia za wyjątkiem, oczywista „Wyzwolenia“ 


grudniu b. r. 
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exposó finansowe, 
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PODROŻENIE TARYFY OSOB. NA KOL, FRANC. 


Paryż (AW). Najwyższa rada kolejowa uchwaliła 
przedstawić M-stwu Kolei wniosek o podwyższenie cen 
biletów osobowych od l-ego stycznia 1926 r. w l-ej ki. 
podwyżka wynosić będzie 20 proc., w Il-ej 30 proc., w 
Hl-ej 40 proc. 

NOMINACJE. 

Warszawa, 11. 12. (AW). Dowódca Okręgu Kor- 
pusu nr. l. gen. Konarzewski otrzymał nominację na 
szefa administracji armii na miejsce generała Majew- 
skiego, który przechodzi w stan spoczynku. Dowódcą 
Okręgu Korpusu nr. I. zostanie generał Norwid-Neuge- 


bauer. 
ARESZTOWANIE OSZUSTA. 


Warszawa, 11. 12. AW, Wczoraj aresztowano 2 
polecenia prokuratorji inż. Markowskiego „bohatera“ 
niedawnego tragicznego zajścia o mieszkanie przy ul 
Złotej, w której padł ofiarą Ś. p. Robakiewicz 

Przed kilku tygodniami wadził "Markiewicz od 
jednego z kupców zbożowych zadatek na 4.000 zł. na do- 
stawę większej partii zboża, dając jako gwarancje swe 
meble. Następnie jednak okazało się, że zboża nie było, 
a w kilku pokcjowym mieszkaniu, zamiast owych mebli. 
znalazło się tylko jedno żelazne łóżko. 

OŚWIATA W STOŁICY. 

Warszawa, 11. 12. AW. W szkołach miejskich War- 
szawy jest ogółem 89.600 uczniów. W tej liczbie w 
szkołach powszechnych 68.500, w szkołach zawodowych 
i dokształcających 9.000, na kursach dla dorosłych u- 
częszcza 5000. Reszta do szkół rękodzielniczych i gi- 
mnazjum. 

BEZROBOTNI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 11. 12. AW. W pierwszym tygodniu 
bm. liczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 7.740 
0-206 0 Od pa czasu liczba bezrobotnych zwiększyła się 
o Osó 


ECHA ZGONU Ś. P. WŁADYSŁAWA "REYMONTA. 
Osobliwe przeczucie, 

W sferach literackich Warszawy duże wrażenie wy: 
warla wiadomość, którą potwierdziła treść stu, pisa- 
nego własnoręcznie przez złożonego chorobą w swem 
mieszkaniu na Zamku znakomitego pisarza Stanislawa 


Przybyszewskiego do pozostałej 
wdowy. 

Oto dosłowna treść tego listu: 

Warszawa, Zamek. 6 grudnia 1925 r. 

Wielce Szanowna Pani! 

Od sześciu tygodni nie moge wychodzić z doti 
wskutek fatalnie osłabionego serca — najmniejsze zazię- 
| bienie grozi mi zapaleniem płuc, a tegoby moje serce już 
nie zniosło. 

Więc racz Pani przyjąć na tej drodze NĄ mex 
najgorętszego współczucia, a jakie silne nici mnie z Śp. 
Władysławem wiązały, nailepszym dowodem, że w tei 
nieszczęsnej nocy sam mi przyszedł swą śmierć objawić. 
Na kilka godzin. zanim sie Warszawa o jego śmierci 
dowiedziała — wiedziałem, że nie żyje. A taki szczę- 
Śliw byłem, gdym dzień przedtem wyczytał, żę zmacz- 
nie mu się polepszyło. 

Zresztą: czem tu słowa, wobec tego wstrząsu, któ- 
rego wciąż ieszcze doznaję, że Władek nie żyje. 
Z najgłębszą czcią całuje ręce Pani. 


SARE PrzyD RYSA 
SOCJALIŚCI PRZECIWKO MINISTROWI MATAI. 


„Neues Wiener Journal“ informuje, iż na ostatniem posie- 
dzeniu Komisji budżetowej parlamentu austrjackiego poseł dr 
Renner oświadczył w imieniu klubu socjalistycznego, iż frakcia 
jego uie będzie brała udziału w dyskusji nad działem budżetu; 
Sprawy zagraniczne“, dopóty, dopóki na czele tego ministere 
jum pozostawać będzie Dr. Mataia. 


po śp. Reymoncie 


X. MICHAŁ KOZAL MICHAŁ KOZAL. 


„Polski Harodowy Katolicki Kośc. ól“ 
i jego nauka. 


(Ciąg dalszy.) 

Wydatki związane z administracją, 
Sposób następujący: 

Proboszcz pobiera pensję od parafji w wysokości 

zależnej od zasobów i dobrowolne ofiary za wypełnia- 
nie funkcyj kapłańskich, jak chrzty, śluby, pogrzeby, po- 
zatem dostaje wolne mieszkanie, opał i światło (art. IX, 
1, 2.). Zaś ogólne wydatki kościoła, jak pensję biskupa, 
„utrzymanie seminarjum, koszta zjazdów, Rady kościo- 
łą etc., pokrywa się z funduszu diecezjalnego, który sta- 
nowią, 1 podatek katedralny, 2 )podatki i Hit na sce- 
minarium, 3) kolekty dobrowolne i zapisy (VI, 

To są najgłówniejsze «rwa konstytucji ZAK: 
fiodurowego, jest w nich myśl i plan, stąd łatwo w nich 
się zorjentować. Natomiast gorzej przedstawia się Spra- 
wa z nauką tego kościoła. Naprawdę trudno powiedzieć, 
w co właściwie Hodur wierzy i wierzyć karze. Dowo- 
dem tego jest fakt, że w roku 1903 uznawał on za Ósmy 
sakrament modlitwę, a w r. 1914 ją skasował i w jej 
miejsce przyjął sakrament słuchania słowa Bożego — 
zresztą bardzo sprytnie („Głos Ziemowida* 1/9), dalej, 
że w maju 1924 podczas pierwszego swego nabożeństwa 
na Dębnikach w Krakowie oświadczył publicznie, że 
„księża w nauczaniu są wolni“ („Głos Ziem.“ 1/15). Zna- 
mienne światło rzucił na tę sprawę ciekawy proces: 
Breiski contra „Słowo Pomorskie“. Obrońca oskarżo- 
nego zadał Hajdukowi pytanie, czy uznaje tylko dwa 
sakramenty: chrzest į sakrament ołtarza, a Hajduk po- 
twierdził to pytanie i dodał wzmiankę o trzecim sakra- 
mencle kościoła narodowego. czytaniu Pisma św. (..Piel- 
grzym“ nr. 35. 20/11 24). Wydaje się to wprost niepra- 
wdopodobnem. a jednak jest prawdziwem 
© Powstaje wobec tego pytanie, czy hodurowcy nie 


pokrywa się w 


mają wogóle wspólnych artykułów wiary. a rr mA dad wspólnych ain Miary, Oa szem, ma- 
ią je, przynajmniej na papierze. 

Źródłem i normą ich wiary są „zasady relig giine, znaj- 
dujące się w Piśmie św., a wyjaśnione przez pierwsze 
cztery powszechne sobory i ogólne zebranie kleru i 
Świeckich delegatów P. N. N. Kościoła” (Konst. I. 4). 
Na określenie ściślejsze diugo zdobyć się nie mogli. 
„Wyznanie wiary* ułożyli dopiero w grudniu 1914 na 
Generalnym Synodzie w Chicago. Żeby nic nie uiąć, 
niczego nie dodać, podaje je w całej rozciągłości: 

1) Wierzę w Boga Wszechmogącego, Istotę świado- 
mą swego bytu i środków prowadzących do ostateczne- 
go celu, w Boga — Ojca, Źródła wszelkiego życia, Pra- 
wde odwieczną, Miłość i Sprawiedliwość, 

2) Wierzę w Jezusa Chrystusa, Zbawiciela i ducho- 
wego Odrodziciela świata. Wierzę, że Chry- 
stus Pan był wysłannikiem Boga, jednej z Nim 
jaźni, zrodzonym co do człowieczeństwa z ubogiej nie- 
wiasty Marji, wierzę, że Ten Nazareńiski Mistrz przez 
swój żywot, w którym się objawił niedościgniony ideał 
dobroci, mądrości i poświęcenia się dla drugich, zwłasz- 
cza dla ludzi grzesznych i „ wydziedziezonych, że przez 
swą pracę, naukę i śmierć męczeńską stał się zarze- 
wiem nowego życia ludzkości, biorącego swój początek, 
siłę i pelność w poznaniu Boga, umiłowaniu Go i peł- 
nieniu apia świętej woli. 

3) Wierzę, że Duch św., Duch Boży, rządzi świa- 
tem tak. w porządku przyrodzonym, jak moralnym, że 
wszystkie prawa we wszechświecie jak i te, któremi się 
kieruje dusza poszczególnego człowieka. jako też zbio- 
rowej ludzkości są wypływem woli, dobroci i sprawie- 
diiwości istoty Bożej. 

4) Z Ducha św. płynie łaska, to jest niewi- 
działna moc wewnętrzna. która sprawia, iż gdy człowiek 
z nią współpracuje, współdziała. staje się lepszym, do- 
skonalszym, zadaniu swemu odpowiedniejszym, uczest- 
nikiem pokoju duszy i serca, aż kiedyś znajdzie w po- 
łączeniu się z Bogiem w wieczności szczęście nieskoń- 
czone i wypełnienie się Swego jestestwa. 


5) Wierzę w potrzebę łączenia się wszystkich wy- 


znawców E paoc AROA religii w jedno ciało larelisii don jedfo cia Katia 
Bożego, i że Kościół Chrystusowy, apostolski, powsze- 
chny jest wyobrażeniem tego Bożego zrzeszenia się 
ludzkości, którę zapowiedział Zbawiciel, dla którego za- 
istninia pracowali i pracują wszyscy szlachetni ludzie 
i za którem tęskni duszac złowieka, pożądającego prawe. 
dy, światła, miłości. sprawiedliwości i ukojenia w Bogu. 

6) Wierzę, że Kościół Chrystusowy jest prawdzi 
wym nauczycielem tak poszczególnego człowieka, iak 
i całego społeczeństwa ludzkiego, jest szafarzem łask 
Bożych, przewodnikiem i światłem w doczesnej piel- 
grzymce do Boga i zbawienia, o ile wyznawcy i członko- 
wie tego Kościoła, tak świeccy jak i duchowni są zje d- 
hoczeni z Boskim Założycielem przez wiarę i ży- 
cie z tej wiary płynące. 

Wierzę, że kadży prawy chrześcijanin powinien 
brać czynny i żywy udział w duchowem życiu kościoła, 
przez przystępowanie do sakramentów Św.. przez Wy- 
pełnianie prawideł i reguł przez Chrystusa Pana i apo- 
stołów ustanowionych, a przez Kościół św. podanych. 

8) Wierzę. że wszyscy ludzie, jako dzieci jednego 
Qjca-Boga, są sobie równi, że przywileje. płynące z rô- 
żnię stanu.z posiadania bezmiernych bogactw, z różnicy 
płci, są wielką krzywda, bo są pogwałceniem praw czło- 
wieka, jakie posiada z natury swojej i godności Bożego 
swego pochodzenia i są przeszkodą w celowym roz- 
woju człowieka. 

9) Wierzę, że wszyscy ludzie mają jednakowe pra- 
wo do bytu, do szczęścia i do tych środków i spo- 
sobów, które prowadzą do zachowania istności. do u- 
doskonalenia i zbawienia, ale też wierzę, że wszyscy 
ludzie mają św. obowiązki względem Boga, 
siebie. narodu i całego społeczeństwa ludzkiego, 

10) Wierzę w ostateczną sprawiedliwość B o- 
ża, w przyszłe życie pozagrobowe. które będzie 
dalszym ciągiem doczesnego żywota. co do stanu i sto- 
pnia doskonałości i szczęścia zależnem od obecnego na- 
szego życia, ałe przedewszystkiem od stanu naszej du- 
szy w ostatniej godzinie przedśmiertnej. 

ficzenie nastąpi.) 


„ZAPLETAŁ* zaplątał sie. 


GŁ OS PO MOR SKI 


Czeski oficer szpiegiem sowieckim w Polsce. 


wW Stanisławowie aresztowała policja szefa czeskie- 
go wywiadu pogranicznego Zapłetala. Znaleziono przy 
nim notatki odnoszące się do dyslokacyj wojsk polskich 
na pograniczu sowieckiem i wyciągi z polskich tajnych 
aktów mobilizacyjnych. 

Wszystko świadczy o tem, że kapitan Zapletal upra- 
włał w Polsce szpiegostwo w porozumieniu ze szpiega- 
mi komunistycznymi. Granicę połską przekraczał on 
| ESA 


„loty Środek” Europy "ryme gonr zou 


będą eksoloatowane 


Komisja geologów węgierskich zbadała istniejące do 
roku 1848 kopalnie złota w Telkihanya i i przyszła do 
przekonania, iż pokłady złotego kruszcu są tam tak ob- 
fite, iż przy zastosowaniu najnowszych metod górni- 
czych, przynieść mogą bardzo znaczny dochód. 


wielokrotnie za legalnym paszportem i w Polsce stał 
w kontakcie z Czechami, zamieszkującymi masowo ako- 
lice Dubna i Łucka. 

Na razie sprawą przedstawiasię w ten sposób, jak 
gdyby między wywiadem czeskim a sowieckim istniała 
wzajemna łączność i wymiana wiadomości. Sprawa ta 
o tyle jest niezwykłą, że kapitan Zapletal ma być ofice- 
rem czeskiego sztabu generalnego, 


na Węgrzech. 


Kopa!nie w Telkihanya znane są jeszcze z czasów 
rzymskich. 

Celem uruchomienia kopalni zawiązało się . towa- 
rzystwo akcyjne, złożone z kapitału węgierskiego i a- 
merykańskiego. a w najbliższej już przyszłości rozpocz- 
nie się wydobywanie złota. 


NA ZDOBYCIE BIEGUNA 


„wyrusza nowa wyprawa posługująe się aero- 
planem, samochodem i sankami motorewemi. 


W Paryżu czynione są przygotowania do wyprawy 
naukowej, która ma być urządzona przy pomocy wszyst- 
kich niema! najnowocześniejszych Środków komunikacji. 
Gromo osób znanych w świecie naukowym ma udać się 
mianowicie z Paryża do Nowego Jorku poprzez biegun 
północny. Podróżnicy korzystać będą z łamacza lo- 
dów, z aeroplanu oraz z samochodu, który w miarę po- 
trzeby będzie zamieniony na sanki motorowe. 

Do wyprawy tej należy 15 osób. które wyruszą w 
podróż do bieguna północnego. Kapitan Svendrup bę- 
czestricy wyprawy wsiądą na okręt ekspedycyjny, a po 
wylądowaniu na Spitzbergu. rozpocznie się najtrudniej- 
szy okres całego przedsięwzięcia. 

rodki lokomocyjne przeznaczone do zwalczania lo- 
du i śniegu, zbudowane zostały według wskazówek nor- 
weslłłego kapitana Ottona Sverdrupa, byłego komendan- 


i 


ta okrętu ekspedycyjnego, na którym Nansen odbywał 
podróż do bieguna północnego. Kapitan Scerdrup bę- 
dzie także wybitnym członkiem tej nowej wyprawy; 
której uczestnicy spodziewają się. że przy pomocy aero- 
planu, samochodu i sanek motorowych uda się im do- 
trzeć do bieguna. 

Ta pewność icli jest tak wielka, że w programie 
Swym przewidzieli już dwutygodniowy pobyt na biegu- 
nie północnym, celem poczymienia naukowych obserwa- 
cyj. Podróżnicy jechać będą przez Ałaskę i Kanadę do 
Nowego Jorku, gdzie zamierzają szczęśliwe wyniki swe- 
go przedsięwzięcia przez odczyty i przedstawienia fil- 
mowe zamienić na brzęczącą monctę. 

Zaznaczyć należy, że rząd sowiecki przyrzekł tej 
wyprawie poparcie i że radjostacje rosyjskie pozosta- 
wać będą w stałym kontakcie z wyprawą. 


Wiadomości z Torunia. 


— Zmiany w handlu i przemyśle. Według wykazu 
miejskiego wydziału przemysłowo-handlowego w mie- 
siącu październiku 1925 r. zgłoszono otwarcie 29 przed- 
siębiorstw, zwinięcie 19 przedsiębiorstw, a więc mimo 
oczekiwań zamiast ubyć, przybyło 10 przedsiębiorstw i 
to kilka przedsiębiorstw rzeźnickich, spożywczych i o- 
pałowych. — 

— Z ksiąg ludności. Według statystyki Urzędu Sta- 
nu Cywilnego w czasie od 22 do 28 listopada br. uro- 
dziło się 26 osób, zmarło 9. Ślubów zawarto 4. — No- 
wożefńcy, to: Feliks Ćwikliński z Heleną Lewandowską, 
Zygmunt Jerzycki ze Stanisławą Jankowską, Bronisław 
Mąka z Agnieszką Szomszor, Mieczysław Komorowski 
z Ireną Kaczmarkiewicz. 

— Jak to możliwe! (Pod adresem elektrowni.) Z 
ulgą i zadowoleniem publiczność Torunia przyjęła wia- 
domość, że linja autobusowa przedłużoną będzie także 
na Bydgoskie Przedmieście. Elektrownia zapowiedziała 
cenę kursu na 50 gr. Tymczasem okazuje się, że bile- 
terzy niektórych wozów bez względu na odległość po- 
bierają 1 złoty za kurs. W ostatnich dniach szczególnie 
zdarzyły się wypadki, że oficerowie totnicy, wsiadłszy 
do autobusu, ze zdziwieniem zapłacić musieli zamiast 30 
gr. po 1 złotym na osobę. Samochód prywatny prze- 
włózłby ich za mniejszą cenę wprost na lotnisko. Tym- 
czasem, gdy przyjechali do ul. Sienkiewicza, konduktor 
oświadcza, że autobus zajeżdża do garażu. Należałoby 
zatem jaknajrychłej przeprowadzić ujednostajnienie cen 
przy dokładnej kontroli i pouczyć kondutkorów, żeby 
objaśnili wsiadającym pasażerom, dokąd autobus jedzie, 
gdyż napisy w ciemnościach nocnych są zupełnie nie- 
czytelne. Sprawa w każdym razie wymaga urzędowe- 
go wyjaśnienia. 

— Skandal w Magistracie. Z uczuciem zadowołenia 
Toruń przyjął urzędową wiadomość, że nareszcie wy- 
dział rzeźni przy Magistracie przejął inny decernent. 
Wiadomość ta jednak w swem urzedowem brzmieniu nie 


2 teatru. 


Manewry jesienne. 


operetka w 3 aktach E. Kalinanna. 

Bogata w melodje operetka „Manewry jesienne‘ 
pojawia się stale na afiszach teatralnych, gdyż muzyka 
iei, jak wogóle operetki Kalmanna, zawsze i wszędzie 
ma licznych zwolenników. Nic więc dziwnego, że i wie- 
czoru wczorajszego teatr nasz zwabił stosunkowo li- 
czną publiczność. 

Atrakcję niemałą stanowiła zapewne także Wik- 
torja Kawecka, której umiejętność śpiewu i talent 
nietyfko my, ale i publiczność potrafiła już ocenić w 


czasie jej występów w „Hrabinie Maricy“, „Wesołej 
wdówce”, a ostatnio w „Kapłance ognia“. Nie dorzu- 


simy zatem tu już nic nowego, wyrażając uznanie dla jej 
wspaniałej techniki. której nawet niedyspozycja głosowa 
szyków popsuć nie jest w stanie, zachwycała nas pono- 
wnie jako baronowa Riza doskonałą dykcią. wytworno- 
ścią ruchów i toalet, w akcie ostatnim mianowicie ze- 
wnętrzne warunki w bardzo korzystnem wykazała obra- 
mowaniu. Wiele, wiele młodych adeptek sztuki może 
Się wzorować na artystce tej co Kawecka rutyny; Wo- 
bec całości doskonałej kreacji zapomina się o usterkach. 

Partner Kaweckiej Bolesław Bolko, w roli po- 
rucznika von Lorenty, podbił soble wieczoru wczoraj- 
szego audytorium zaraz w I-szym akcie pięknem od- 
śpiewaniem nieśmiertelnego walca „W tę cudną noc". 


podaje powodów tej zmiany, choć o tej sprawie po mieś- 
cie krążą najrozmaitsze pogioski. By pogłoskom tym 
położyć kres, korespondent nasz iniprmował się w tej 
sprawie u kompetentnych czynników i otóż okazało się, 
że p. Makowski, dotychczasowy decernent rzeźni miej- 
skiej, nie ustąpił dobrowolnie, lecz z powodu najrozmait- 
szych, niezupełnie „czystych“ manipulacji musiał ustą- 
pić. Bliższe szczegóły, z niezrozumiałych zresztą zu- 
pełnie przyczyn, narazie ukrywa się ścisłą tajemnicą. 
Udało nam się jednak dowiedzieć, że p. Makowski w 
styczniu tego roku sprzedał do rzeźni miejskiej 300 ctr. 
owsa po 18 zł. za ctr. i pieniądze natychmiast kazał so- 
bie wypłacić. Dostawa jednak nastaniła dopiero w o- 
statnich dniach zeszłego miesiąca, kiedy owies koszto- 
wał tylko 8 zł. za ctr. Dostawę uskutecznił majątek 
Karolewo (domena państwowa), którą dzierżawi jego 
syn czy też kuzyn Teofil Makowski. — Tak samo wy- 
brał p. Makowski już w sierpniu czy też wrześniu 1200 
zł, tytułem zaliczki za słomę i siano, którego jednak do- 
tychczas nie dostawił. — W ostatnim czasie miał za- 
miar dostarczyć Magistratowi kamieni i żwiru; w ostat- 
niej chwili jędnak cofnął zobowiązanie. Zadziwia czło- 
wieka poprostu, czem fo nie handlują niektórzy pp. rad- 
cy bez patentu i opłacania podatków. Czyżby pan rad- 
ca chcia? się wykręcić tem, że tylko pośredniczył? I 
wtedy nazwać to możnaby tylko po niemiecku „Vettern- 
wirtschaft“, — Jak nas informują, sprawa przekazaną Z0- 
stała do Województwa, które oddać ma ją do prokura- 
torji? Czas byłby najwyższy, dosyć Magistrat stracił 
na sprawie Dębickiego, prawie zupełnie podobnej do tej 
afery. Nietrudno się wobec tego domyśleć, czemu Ma- 
gistrat zamiast zysków czerpie ze swych olbrzymich 
majątków deficyty. — Tyle narazie. Po „otrzymaniu 
dalszych wiadomości, nie omieszkamy publiczności po- 
informować. 

Chcąc tę naukę ująć w krótkiej formułce, powie- 
| oki aa! 


Wogóle tak głosowo jak i w grze znalazła primadonna 
Kawecka godnego siebię partnera. To już nie była gra 
u niego, on rzeczywiście przeżywał wszystkie konflikty 
nękanego miłością i upokorzeniem serca kreowanego bo- 
hatera, mimika i ruchy dobrze obmyślone, konse- 
kwentnie przeprowadzone, stworzyły prostoliniiną kren- 
cię. W głosie tyle ciepła, wyrazu! 


Bardzo sympatycznym łobuzem, rzeczywiście ele- 
ganckim, szykownym oficerem był Witold Zdzito- 
wiecki w roli jednorocznego ochotnika Marosci, zako- 
chanego po uszy w córce generała, W tańcu wytworny, 
głos o bardzo miłem brzmieniu, nad nim popracować 
warto. 

Kadet rezerwy od piechoty Wallerstein — Ilce- 
wicz, bawił doskonale publiczność. Wczuł się wybor- 
nie w rolę tchórzem podszytego syna Marsa, który du- 
mnie paraduje w tegoż stroju. ale przywiązania do tej 
„branży“ prawdziwy synek Mojżeszowy nie odczuwa, 
cały jego animusz kończy się na potoczystej wymowie 
i pobrzękiwaniu szabelką, a i tej nawet nie potrafił u- 
pilnować i gdzieś ją zaniewieruszył. Zakłopotanie bie- 
dnego kadeta. zalety synów Izraela jak niczem nieumo- 
tywowaną poufność, wścibianie swego nosa. oddał Il- 
cewicz doskonale, również zakrzątanie się około ubrage 
nionego bufetu, w.czem mu dobrze sekundowała w ru- 
chach i mimice Stefania Zarembina, w roli nie- 
wielkiej pani Bergen. 


Również niewielką miał rolę Tadeusz Zejda, ro- 
lę niewielką. ale bardzo wdzięczną, starego dobrodusz- 
nego sługi Lajosza. Dał nam wierny typ starej daty 
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działbym, że to nic innego, tylko nowoczesny protestan- 
tyzm liberalny w połskiej szacie. 

Reasuntując pod koniec uwagi swoje o kościele na- 
rodowym. cóż stwierdzamy? (konstatujemy7). Otóż 
konstatujemy wewnętrzny rozkład nauk przy równocze- 
snem rozrastaniu liczby zwolenników. Mimowoli nasu- 
wa się porównanie kościoła Hodurowego z posągiem 0- 
pisanym w księdze Daniela proroka. Posąg ten miał 
głowę ze złota, ramiona i piersi ze srebra, brzuch i bio- 
dra z miedzi, nogi żelazne, a spoczywał na glinianych 
stopach. Tak i kościół Hodura przedstawia zlepek nai- 
rozmaitszych pojęć religijno-obyczajowych, a opiera się 
na niesłychanie kruchych podstawach. Te podstawy si- 
łą rzeczy załamać się muszą. Może to jednak potrwać 
leszcze dość długo, tymczasem w interesie biednych 
dusz albo już obałamuconych, albo narażonych na to 
niebezpieczeństwo, winno to nastąpić jak najrychlej. 
Trzeba więc upadek przyspieszyć; z góry Kościoła Chry 
stusowego, — by pozostać w przytoczonym już obrazie 
biblijnym — sprowadzić kamień, coby z należną mocą 
uderzył w ten twór nienaturalny i w proch i pył go 
rozsypał. 


Wyniki termeja szaciowego. 
Moskwą (AW). Międzynarodowy turniej szachowy 
zakończył się następującymi wynikami: Pierwszą na- 
grodę zdobył Rosjanin Bogoluhbow, zyskując 15 i pół 
punktą. Drugą nagrodę otrzymał Niemiec Lasker — 14 
punktów, trzecią Kubańczyk Capablanca — 13 i pół pkt 
czwartą Amerykanin Mershall — 12 i pół pkt. Piątą 
i szósta nagrodą przypadła w udziale Tartakowerowi 
(Polska) i Torremu (Meksyk), którzy uzyskali po 12 
punktów. Pozostałe miejsca zdobyli: siódme i ósme 
Reti (Czechosłowacją) i Romanoski (Rosia) pa 11 i pół 
punkta, 9) Griinfeld — 11, Bogatyrczuk i Żeniewskiej 
10 i pół, Rubinstein (Polska), Spielmann- Werliński po 
9 i pół, Lewenfisz 9, Rabinowicz 8 i pół, Yates 7, Gott- 
hilf 6 i pół, Saemisch 6, Zubarew 4 i pół. 

Wyniki turnieju są niespodzianką dla szachistów, 
gdyż powszechnie przypuszczano, że pierwsze miejsca 
zajmą Lasker [ub Capablanca. Na zeszłorocznym mię- 
dzynarodowym turnieju w Nowym Yorku pierwsze trzy 
miejsca zdobyli Lasker, Capablanca i Alechin. Ten o- 
statni, jeden z najlepszych graczy rosyjskich nie mógi 
brać udziału w turnieju inoskiewskim ze względów po- 
litycznych. Alechin jest przekonań monarchistycznych. 
Bogolubow, zwycięzca turnieju moskiewskiego jest zna- 
nym ną gruncie warszawskim. Podczas swych stu- 
djów na politechnice warszawskięj grywał on często w 
warszawskiem tow. szachistów. Zwycięstwo Bogolu- 
bowa daje mu tytuł mistrza Świata i stawia go w rów- 
nym rzędzie obok dotychczasowych mistrzów Capa- 
blanki i Laskera. Oczekiwać należy wkrótce decydu- 
jacego spotkania między Bogolubowem a Laskerem lub 
Capablancą o zachowanie tytułu mistrzą świata. Rząd 
sowiecki wyznaczył juź 10 tys. dolarów nagrody dla 
zwycięzcy w tym spotkaniu. Pomijając Bozolubowa, 
pozostali rosyjscy gracze na turnieju moskiewskim wy- 
kazali wysoką klasę gry, co było również niespodzłan- 
ka dla wszystkich 
CEE 


ETER e e l o ORO 
Z bliska i z daiexa. 

— Obrona polskich emigrantów. Staraniem organi- 
zacji opieki polskiej w Paryżu i Tow. emigracyjnego, u- 
tworzono w Paryżu misję kolejową, której zadaniem 
jest chronić przyjeżdżających do Paryża rodaków przed 
grożącemi im niebezpieczeństwami i nadużyciami. 

Misja ta ma swych przedstawicieli na wszystkich 
dworcach kolejowych w Paryżu i można ich rozpoznać 
po biało-czerwonej orasce. 

— Międzynarodowa konierencja kolejowa. W Weronie 
(Włochy) otwarto międzynarodową konferencię w sprawie 
transportów towarów pociagami pospiesznymi. W konferencji 
biorą udział m. in. państwami Polska, Czechosłowacja. Jugo- 
sławia i Rumunia. 


POMNIK BUDDY. 

(A. W.) Amerykańskie tow. Teozoficzne 
wystąpiło z projektem wniesienia w parku Centralnym w 
Nowym Jorku pomnika Buddy na znak uznania dla 
twórcy religii, który głosił zasady zbliżone do nauki 
Chrystusa. 

sługi, duszą i sercem przywiązanego do swego paricza, 
sceny serdecznej poufałości w granicach umiarkowa- 
nych między sługą a paniczem, stanowiły śliczne 
obrazki. 

Inne małe role, jak np. rządcy dóbr Storke i rot- 
mistrza Emmericha, wymieniamy jako dobre w masce 
i w tańcu, ale giesty zbyt często się powtarzające 
męczą widza, a nawet i ucho, gdy np. uderzanie szpic- 
rutą o but powtarza się aż nazbyt często, Goście ba- 
ronowej nie bawili się widocznie, bo udziału w akcji 
skwapliwie nie brali. Chóry śpiewały bez animuszu, 
a z tym właśnie wieczoru wczorajszego mogły się za- 
poznać, bo przy pulpicie dyrygent Zbigniew Dym- 
mek udzielał go orkiestrze w niemałej micgze, kontak- 
tu stałego ze sceną natomiast nie było. 

Reżyser Zdzitowiecki wywiązał się dobrze ze swe- 
go zadania, kunszt to niełada na małej scenie naszej, 
ciekawi jesteśmy, co nam da w tym względzie wieczór 
„Carmen“, która dla temperamentu swego, Szerokiej po- 
trzebuje areny. 

Wieczór „Manewrów jesiennych“ mimo widocznego 
ostrożnego stąpania po stopniach itd. ensemblu naszego 
zapisać możemy do udatnych, bo główni wykonawcy 
wywiązali się z powierzonego im zadania jak najlepiej. 

Do powodzenia wieczoru przyczyniły się również 
„Tańce tyrolskie* w Il-gim akcie, wykonane przez pp. 
Stałewską i Wierzbickiego. Kierownikowi dekorach i 
kostiumów prof. Małkowskiemu należą się rów 
nież słowa uznania. Pośpiewywująca sobie publiczność 
wynosiła go domu humor | zadowolenie. 


Londyn, 


Jor... 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Smutne położenie 
drobiego kupieciwa na Pomorzu. 


Położenie kupców detalistów na Pomorzu jest nie- 
zwykle ciężkie a nawet wręcz rozpaczliwe. 
Towaru nie można się dokupić. Przemysłowcy i 
wielcy hurtownicy podnoszą ceny dosłarczanych kup- 
com detalistom artykułów w stosunku do kursu dolara 
i franka szwajcarskiego. 
W detalicznej sprzedaży jednak władze rządowe i 
policja pilnują aby ceny stały na miejscu. 
Tego rodzaju sytuacja jest dla drobnego kimiectwa 
wprost niemożliwa do wytrzymania Każde zarządzenie 
rządu jakie dotychczas wydawano, biło dzięki swej je- 
dnostronności i krótkowzroczności w drobnego kupca 
i drobnego rzemieślnika. 
Drobne skłepy i sklepiki mają się trzymać z góry o- 
znaczonych cenników o wysokości których będą decy- 
dowały w znacznym stopniu jednostki niekompetentne. 
różne komitety obywatelskie przy magistratach. ciała u- 
rzędniczo-obywatelskie itp. Tymczasem wielcy hurto- 
wnicy i przemysłowcy mogą normować ceny na towar 
jak się im żywnie podoba. 
Dlaczego niema rozporządzenia, aby fakturowanie 
w całej Rzplitej mogło się odbywać tylko w polskiej wa- 
lucie? Dlaczego nie tylko łódzki przemysł, ale nawet 
E i zakłady wytwórcze kałkulują w stosunku do 
olara. 
Przykład: ostatnia zwyżka cen na produkty mono- 
polu tytoniowego, oraz podana przez nasze pismo wczo- 
raj notatka o kalkulacji w stosunku do dolara przez po- 
szczególne organa ministerstwa rolnictwa (przetarg dy- 
reko lasów państwowych w Siedlcach). 
Dlaczego wszelkie ustawy i rozporządzenia dotyczą- 
ce polskiej wytwórczości biją przedewszystkiem w dro- 
bne kupiectwo i rzemiosło? 
Czego dowodem jest cała rządowa akcja zwalcza- 
jaca drożyznę. Akcja. która wielkiego kupca i przemy- 
słowca bynaimniej nie dosięgnie, skupi się jedynie na 
drobnych 1 średmich warsztatach pracy (sklepach). 
luż we wczorajszym numerze „Głosu Pomorskiego 
w artykwie: „W jaki sposób należy zwalczać drożyzne" 
zawważyliśmy, że droga, po której poszedł rząd, lest 
może najwygodniejsza ale jednocześnie naimniej celo- 
wa, że drożyznę, Ściśle biorąc. robłą przedewszystkiem 
te czynniki. które pchają Polskę do inflacji oraz speku- 
tula na zniżce złotego. 
Gdyby poprzednie rządy nie sprowokowały inflacji 
bilonu i wogóle inflacji pieniędzy zdawkowych (metalo- 
wych i papierowych), gdyby przeprowadziły daleko i 
dące oszczędności i redukcje budżetu, załamanie się 
złotego prawdopodobniee by nie nastąpiło. Złoty by sta! 
na miejscu, tak jak to miało miejsce przez 1%% roku. A 
wobec czego i drożyzny by nie było a ceny stałyby na 
miejscu. 
Pod adresem sfer rządzących możnaby słusznie po- 
wiedzieć „nie tędy droga“ do zwalczania drożyzmy. 
Drożyznę należy zwalczać od góry a nie od dołu. 
Rząd nie zdaje sobie z tego sprawy, że ostatnie je- 
go posunięcia idą po linji interesów żydowsko-niemiec» 
kiego przemysłu łódzkiego, ze szkodą dla polskiego han- 
dlu i rzemiosła. 
Łódź i inne ośrodki wielkiego kapitału w Polsce 
pchają państwo w odmęty inflacji a rząd idzie im na 
rękę. np- nominacja p. Fopławskiego głównego aran- 
żera pieniądza hipotecznego na wiceministra skarbu 
(patrz wczorajsza notatka „Listek fizowy nowej inflacji‘) 
Gdyby te doktrynerskie przedsięwzięcia o pieniądzu 
opartym na ziemi doszły do skutku, mielibyśmy do czy- 
nienia (co jug częściowo ma miejsce obecnie przez in- 
tlacię pieniędzy zdawkowych) z celowym  obniżaniem 
wartości złotego. Skądże wobec tego można żądać od 
drobnego kupca i rzemieślnika, aby trzymał się cen da- 
wnych. 
Rząd nigdy nie będzie mial na tyle siły, aby zmusić 
do tego wielkie kupiectwo i wielki przemysł, jedynie 
słabe kapitałowo i organizacyjnie drobne kupięctwo bę- 
dzie zmuszone do ścisłego przestrzegania przepisów o 
zwalczaniu drożyzny. 
Do czego to jednak doprowadzi? 
Zupełnie słusznie prezes kupców detalistów p. Pohi 
powiedział na wczoraiszem posiedzeniu, żę polskie skle- 
py na Pomorzu ulegną ruinie i będą zamknięte, a w to 
miejsce wejdą żydzi, którzy zawsze będą umieli obejść 
ustawę i rozporządzenia, 
Drobne xupiectwo jest bite też i na innem polu, a 
mianowicie przez niesprawiedliwy rozkład podatków. 
Kupców detalistów nie stać na to aby mogli prowa- 
' dzić księgi handlowe uznane przez ustawę za prawidło- 
we, co pociąga za sobą bardzo wielkie niedogodności 
przy wykupnie patentów, i przy płaceniu tych podatków 
które oparte zostały na niesprawiedliwie i za wysoko 
oznaczonych obrotach drobnych sklepów. . 
Ciężar wadliwie rozłożonych podatków i przerasta- 
jących rzeczywistą możność płatniczą drobnego kupiec- 
twa i rzemiosła, jest w obecnej chwili specjalnie dotkli- 
wy wobec zupełnego zastoju. Obroty w sklepach, sa 
tak nikłe. że nie wystarczają one na utrzymanie rodzi- 
my właściciela handlu, a każda zbyt wysoko obliczona 
stawka podatkowa sprowadza w wielu wypadkach upa- 
dek i bankructwo poszczególnych firm. 
Przyczyniło się do tego smutnego położenia takżę | 
to, że w Komisii Szacunkowei kupcy detaliści nie mieli 
do tei pory swoich delegatów. 

i Wczorałsza dyskusja na zebraniu kupców detalistów 
©bracala się głównie koło powyżej omówionych tu za- 
Gndnień. 


„Na zakończenie należy tylko dodać, że śmiesznie Zniżka złotego bez równorzędnej zwyżki płac jesi 
niski obrót w sklepach, stawiający cały szereg firm | jednoznaczna z obcłęciem | tak już głodowych budże- 
przed oblicze ruiny zależy w znacznej mierze od zmniej- | tów robotnika | urzędnika. , f 
szenia się siły płatniczej szerokich warstw konsumen- Skąd wobec tego robotnik i urzędnik może sobie 
tów. pozwolić na zwiększone zakupy nawet wobec zbliża- 

Urzędnicy mają zredukowane pensje, wielka ilość | jącej się gwiazdki, 
pracowników umysłowych i fizycznych niema pracy. Jerzy Kruszewski. 


Postulaty kupców detalistów 


wysunięte na wczorajszem zebraniu. 
- j Grudziądz, 11. 12. 1925. | rządu, aby fakturowanie w Polsce miało miejsce tylka 
_ Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie kupców de- | w polskiej walucie. żeby państwowe mononole również 
talistów przy szczelnie zapełnionejsali. nie podwyższały swych iabrykatów, oraz aby w spra- 
Posiedzenie zagaił przewodniczący p. Pohl, który | wach podatkowych rząd liczył się ze zmniejszoną Wwy- 
przedstawił zebranym porządek obrad. poczem przez | dajnością płatnicza kupców detalistów. 
powstanie uczczono pamięć $. p. Reymonta i Żerom- W końcu p. przew. Pohl odezwał sięz gorącym a- 
skiego. pelem do obecnego na sali przedstawiciela prasy (..Qło- 
Dłuższe referaty wygłosili p. Pohl i p Peche. Po- | su Pomorskiego“), aby prasa poparła słuszne żadania 
czem wywiązała się dyskusja, w której zabierali głos pp. | kupców deta'istów. Przebieg dyskusji i referatów zo 
Sporny, Pohl, Peche, Karczyński, Krygier, Bojano ski.| stał ujęty w formie artykułu obok podanego (patrz ar- 
Wilczyński. Tiliński, Struczyński I inni. tykuł .Smutne położenie drobnego kumiectwa na Po- 
Na wniosek p. Spornego postanowiono wysłać dele- I morzu”). 
gacie do Warszawy, która będzie się upominałą od 


© powrót złotego de złota. 


„Ekonomista“ pisze, że optymśoi z poi znaku p. ”naczniejsze, ceny ruszyły naprzód w wielu wypadkach 
Grabsk ego cieszyli się ze spadku złotego, który mial | bardziej, niż spadek złotego, nie cofając się przy obni- 
alatwić nam konkurencję na rynku międzynaradowym | aniu się kursu dolara. Żałne represje tanieści spro- 
W chwil wprowadzenia ziotego Polska miała ceny droż- | wadzić nie mogą, gdyż mie zmienią kalkulaaii kupoa. 
826, niż przedwolęnne. Ceny te utrzymywały się przez | Represje te byłyby skuteczne, gdyby obok przymosn ta- 
kilkanaście miesięcy. Gdy złoty załamał się początkowo | niego sprzedawania istniał przymus taniego udzielama 
nieznacznie, poszły w górę tylko ceny towarów zagra- | kredytu. 
nicznych. Gdy jednak spadek złotego przybrał rozmiary 


Organizacja kupców, przemysłowców l rzemieśln. łódzkich. 


Z inicjatywy Centralnego Stowarzyszenia Kupców | wała się M ędzyzwiazkowa Komisja teprezeniująca 17 
« Przemysłowców Województwa Łódzkiego ukonstytuo- | związków, liczących 15.000 członków. 


Redukcja kudżetu I redukcja zadzń państwowych. 


Metody oszczędności zasiosowane do przedsiębiorstw ł nie powiększają rentowności przedsiębiorstw. Jeżeli 
i budżetu administracyjnego muszą być odmienne, Pa- | "hodzi o aparat adm aistracyjny wbrew powszechnej opinji 
miętać należy, iż w przedsiębiorstwach częstokroć zwię | autor stwierdza, iż nie można mówie © nadmiernej iłości 
kszenie wydatków przynosi zwiększenie rentowności. | urzędników w stosunku do wykonywanych czynności, 
Przedsiębiorstwa potrzebują taniego kredytu, fachowego | Autor zapowiada w następnym arty ule dokładniejsze 
i sprężystego kierownictwa, a przedewszystkiem <miany | ucasadnienie tej kwestji, 
warunków gospodarczych. Zmiany wyłącznie budżetowe - 


Co gubi Polskę 


Rednkcja budżetu powinna iść po linji zniesienia 
niepotrzebnych ministerstw, zredukowania dygnitarzy mi- 
msterjalnych i zespolenia władz administracyjnych w wo- 
jewódziwie i powiecie. Znieść należy liczbą wojewódatw, 
NEC 


Masza ankieta. 


Trzeba zło naprawić. 


Ankietę o drożyźnie (w jaki sposób zwalczać Przedewszystkiem stwierdzam fakt małej liczby po- 
drożyznę) rozpoczynamy pracą p. L. Maćkiewi- | iaków, którzy się szczerze oddają sprawom ludu i Ol- 
cza. 


i niszczy kraj? „= 


kuratorja szkolne i dyrekcje robót publicznych, urwędy 
ziemskie, vrzyspieszyć procedurę walki z nadużyciami, 
a wogóie postawić sobie basto: mniej urzędnizów, ale 
dobrze płatnych. 


czyzny bez wystawienia na pierwszę miejsce dobro- 
bytu własnego. Mało kto myśli o polepszeniu bytu 
warstw pracujących. Znakomitą większość społeczeń- 
p opanowała „żądza posiadania jaknajwiększych bo- 
gactw*. 


Lichwa, spekulacja, paskarstwo, sprzeniewierzenia, 
deiraudacio i niesumlenność uchodzą bezkarnie wielu lu- 
dziom. 


Za artykuły piorwszej potrzeby płacić trzeba wygó- 
rowane ceny, a o towarach ubraniowych i przyodziewku 
najlepiej niemyśleć wcale, bo aż strach wspomnieć o ich 
cenach, które z dnia na dzień podwyższają się z za- 
Wszystko niemal oblicza się we- 


Praca powyższa porusza zarówno kwestię dro- 
żyzny, iakoteż bezrobocia i jest wobec tego dowo 
dem, że obydwie te sprawy łączą się ze sobą w 
organiczną całość. 


Pewną ilość nadesłanych nam artykułów o bez- 
rabociu nie można było umieścić ze względu na 
nieczytelny charakter pisma rękopisów. 


W końcu zaznaczamy, że wszystkie wyraźnie 
tęką napisane względnie na maszynie, nadesłane 
nam artykuły (od 20—150 wierszy) na temat „dro- 
żyzny” lub „bezrobocia“ będziemy nadal zamiesz- 
czali pod rubryką: „Naszą ankieta". Wobec tego 
każdy będzie mógł zabrać głos w tej sprawie. 

(Przyp. red.) 


wrotną szybkością. 
dług kursu dolara. 


To jest szykana waluty własnej. Czynniki rządowe 
winny ścigać energicznie takie karygodnę występowa: 
nie! Na wyżej wspomniane przestępstwa odpowiednie 
władze whiny wymięrzać surowe kary, 
utrzymane będą stale normalne cemy. 


Zanim przyjdę do tego, o czem chcę pisać, zazna- 
czam, żę w pierwszym rzędzie należy złożyć — ze stro- 
ny całego społeczeństwa grudziądzkiego = szczeTe u- 
zmanię redakcji „Głosu Pomorskiego“ za wprowadzenie 
na łamach „Olosu“ rubryki: „Nasza ankieta”. Bowiem 
w ten sposób będą mogli czytelnicy swobodnie wypo- 
wiedzieć się ze swojego punktu widzenią na tę tak wa- 
żne zagadnienia socja'ne i gospodarcze. Otwarcie mozę 
oświadczyć, że dużo nędzy i bólu tuła się szczegól- 
nie wśród warstw feycznię i umysłowo pracujących. 
Możliwe, że gdy częściej będziemy zabierali głos na ła- 
mach prasy, zainteresują się naszemi postulatami szcze- 
rze koła polityczne, a nawęt nie wykluczonem jest, że... 
i Rząd nasz zajmie się na serjo sprawami bezrobocia i 
drożyzny. Redakcji „Głosu“ tembardziej należy się 
szczere uznanie, bowiem zamieszcza na łamach swego 
pisma bezpartyjnie dowolne myśli przedstawicieli szero- 
kich kół społeczeństwa, wobec czego i ja zabieram głos 
pod tą rubryka, 


tym sposobem 


A wynagrodzenie warstwy pracującej? 

O należytem wynagrodzeniu pracowników nikt nie 
pomyśli z pp. pracodawców i przedsiębiorców. Ponie- 
waż wytwórcy naszej produkcji wobec wvgórowanyci 
cen nie mają odbytu, gromadzi się wielkie zapasy tych- 


ków ną wypłacanię pracownikom należytości. 


— Cóż zroblę? Nie mam pieniędzy na wypłatę ~ 
mówi jeden i drugi przedsiębiorca. 

= Lecz pocóż sobie nad tem głowę łamać? Wszak 
można odpowiednią liczbę pracowników zredukować. 
lub „chwilowo“ zwolnić wszystkich — no i sprawa za- 
łatwiona. 

Może nie dacie wiary tym wywodom Szan. Czytel- 
nicy, lecz proszę zbadać tę sprawę, a rezultat tego bæ 
dania wykaże słuszność moich słów. 

Zresztą przyłączam się w zupełności do wywodów 
p. X. Pytlasińskiego w nr. 281 Głosu“, 


Trzeba zło naprawió. 


* 


Ze wszyśtkich stron wśród warstw praculących sły- 
szy się narzekania wobec marnego położenia gospodar- 
czego. 


Cóż jest tego przyczyną? 


że, co pociąga za sobą brak pieniędzy obrotowych i środ 


G ŁO S PO MO R SK I 


Sejmik Związku Spółek Zarobkowych. 


zy. dniu 9 i 10 bm. w Poznaniu odbył się sejmik Zwią- | 
w 


Inspekcja handlowa dostarczyła Urzędowi Staty- 
stycznemu notowań cen artykułów żywnościowych w | 


Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
Grudziądzko-Starogardzkiej. 


REWIZJA 
PRZEBIEGU ZAŁOŻENIA SPÓŁKI AKC. „SOLANUM“ 
ZAKŁADY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE T. A. 
W TCZEWIE. 

Mianowani przez Izbę Przemysłowo-landłową Gr.: 
Star. w Grudziądzu rewizorzy zbadali przebieg założe- 
nia spółki akcyjnej „Solanum“ w Tczewie. Sprawozda- 
nie rewizorów wyłożone jest w biurze Izby, ul. Lipowa 
31, gdzie zainteresowani mogą je przeglądać w godzi- 
nach urzędowych do dnia 17 grudnia 1925 r. 

Grudziądz, dnia 9 grudnia 1925 r. 

Izba Przemysłowo-Handlowa Grudziądzko-Starogardzka 
w Grudziądzu. 
%* 
ULGI W OBROCIE HANDLOWYM Z W. M, GDAŃSKIEM. 

Od dnia 15-go października br. obowiązuje rozporządzenie 
Ministra Skarbu, na zasadzie którego transporty żywnościowe, 
kierowane do Gdańska kołeją, lub też Wisłą, winny posiadać 
zaświadczenia walutowę. Ponieważ przepisy te wywołały ©- 
Zromne rozgoryczenie wśród ludności pasa pogranicznczo, ska- 
zanej siłą faktu na utrzymywanie stosunków handlowych z 
W. M. Gdańskiem i zbywanie tam swych artykułów, zostały 
wydane dodatkowe zarządzenia, które przewidują następujące 
ulgi: Wszystkie towary wywożone do Gdańska w małym ru- 
chu granicznym. wolne sa zupełnie od zaświadczeń waluto- 
wych, o ile towary te przewożone są jako bagaż ręczny w 


wagonach osobowych, i jako bagaż pasażerski w wagonach 
bagażowych pociązów osobowych i o ile waga ich nie prze- 
kracza 100 kg. Jednakowoż, aby uniknąć nadużyć, organa 
Kontroli Skarbowei będą żądały od wywożących. wyżej na- 
zwane towary do Gdańska w małym ruchu granicznym, wy- 
kazania się, że dana tranzakcja istotnie dotyczy ludności po- 
Morskiej w tym ruchu. W tym celu ludność zamjeszkała w 
nesie granicznym, winna zaopatrzyć się w zaświadczenia, któ- 
re będa wystawiali właściwi burmistrzowie a stwierdzające, 
inieisce zamieszkania wywożącego. Pozatem transporty ży» 
wnościowe. nrzewożone do Gdańska drogą kołową, wolne są 
od zaświadczeń walutowych, nię dotyczy to transportów prze- 
wożonych droga kolejową w pociągach towarowych oraz Wi- 
sla. 
WZROST ZAPOTRZFBOWANIA NA RYNKU 
JUGOSŁOWIAŃSKIM. 

Zwracamy uwagę PP. zainteresowanych, że na skutek wy- 
czerpania się zapasów krajowych Jugosławji oraz niedostatecz- 
nej ilości przedsiębiorstw branży maszynowej I metałowel. 
zdolność produkcyjna pokryć jest w stanie zaledwo drobną 
część zapotrzebowania wewnętrznego, panuje na tamtejszym 
rynku ogromne zapotrzebowanie na wyroby żelazne oraz na- 
Tzędzia w szczególności dla gospodarstwa rolnego. 


De e at i 


M rat DEn: s NEA TA- 


Co grają w teatrze ?: 


Poniedziałek : 
Wtorek: 
Sroda: 
Czwartek: 
„Carmen* 


Sobota : „ich Czworo“ 


popol. „Zakochani“ 


Niedziela : wiecz., Iech Czworo“ 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Sobota 12-go grudnia Aleksandra 
Wschód słońca 8 4 zachód 3 44 
Wschód księżyca 3 24 zachód 2 18 


DYŻUR NOCNY APTEK. 
od 5-go go 10-go grudnia: „Apteka pod Lwem“, Pańska. 
* 


—*? Bibljoteć5 ( Czytelnia T. C, L w Grudziądza jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 pir.) codziennie — z wy- 
lątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
( soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmióskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ut Bvdzoska nr. 10) w poniedziałki | czwartki od 4—5. 

W Małym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie 

x _ 

—* Z Teatru Miejskiego, Dziś, w piątek, dnia ll-go bm. 
premiera opery „CARMEN%*, w której p. Halina Czarlińska 
kreuje tytułową rolę. P. Czarlińska partję tę zalicza do naj- 
lepszych swych kreacyj, co przyznawała prasa zagraniczna. 
zwłaszcza niemiecka, w entuzjastycznych recenzjach z okazji 
występów gościnnych w Gdańsku, Kolonii, Kassel i innych 
miastach. Jako aktorka, — pisze prasa gdańska — jako wy- 
konawczyni Carmeny jest p. Czarlińską wprost demoniczna. 


Spółek Zarobkowych. Dłuższe referaty wygłosili | 


DROŻYZNA PODSKOCZYŁA O 11 PROC. w GÓRĘ. 


O w R, a R W O O Z W ZE Z OK, 


ks. prałat Adamski i ks. sen. Bolt. 
Szczegóły podamy w następnym numerze, 


okresie od 28-ego listopada do 5-ego grudnia, Wskaźnik 
cen w ciągu tych kilku dni wzrósł o 10.8 proc, 


DO PRZEJRZENIA W TUT. IZBIE: 
1. Wykaz stawek pobieranych w Rumunii od towarów 
eksportowanych. , 
2. Wykaz firm zagranicznych, nie zasługujacych na pel- 
ne zaufanie, 
3. Sprawozdanie o Sytuacji gospodarczej w Czechosło- 
wacji. 
Grudziądz, dnia 10 grudnia 1925 r. 
Izba Przemysłowo - Handlowa 
Grudziądzko - Starogardzka, 


Życie robofnicze. 


— ZWALCZANIE BEZROBOCIA. W Warszawie odbył 
się ciekawy odczyt p. Henri Fuss w Tow. Statystyków į Eko- 
nomistów. Powiedział on między innemi: Szereg państw za- 
prowadzi u siebie instytucje dl awalki z bezrobociem a traktat 
wersalski włączył sprawę bezrobocia do zadań organizacii 
pracy. Ubezpieczenie od bezrobocia jest czyhnikiem stałości 
gospodarczej i w latach tłustych zdobywa się kapitał dla prze- 
trzymania lat chudych. Dalszymi środkami zapobiegawczymi 
bezrobocia jest lepsza organizacja pracy, uchylenie wolnej kon- 
kurencji, rozumny rozdział zamówień i stosowanie robót pu- 


blicznych. 
Kronika gosrodarcza. 


-— NOWE PRZEPISY DEWIZOWE. Cechą charaktery- 
styczną nowych przepisów dewizowych jest to, że wprowa- 
dzają tylko ograniczenie obrotu pieniężnego z zagranicą, na- 
tomiast pozostawiają bez zmian obrót obcemi walutami w kra- 
ju. Jest to fakt bardzo pomyślny, ponieważ dolar przy na- 
szym dzisiejszym niewystarczającym obiegu banknotów speł- 
niał funkcje drugiej waluty, Przepis przedkładania dowodów 
i dokumentów potrzebnych do przekazywania waluty zagra- 
nicznej zagranicę przez przedsiębiorstwa handlowe į przemy- 
słowe zamiast deklaracji stwierdzających dokonania przekazu, 
jak to się działo dotychczas, poddaje wszystkie przedsiębior- 
stwa jednolitej kontroli i przepisom, Wysyłanie waluty za- 
granicznej lub polskiej zagranicę, za pośrednictwem poczty na- 
wet w najmniejszych ilościach uzależnione jest od zezwolenia 
władzy skarbowej  Uregulowane zostały również przepisy 
co do zaświadczeń wywozu zagranicę, papierów wartościo- 
wych iako też waluty zagranicznej lub polskiej poprzednio 
przywiezionej do kraju. 


— ROK ZIEMNIACZANY A KONTYNGENTY SPIRYTU. 
SOWE. Zaraza roku ziemniaczanego, czyniąca — lak wiado- 
mo wielkie spustoszenie w gospodarstwach niemieckich, wy- 
stępuje w niektórych powiatach i na naszych terenach, gra- 
niczących z Prusami. Ponieważ Środki zwalczenia tej płazi są 
bardzo surowe i naogół ziemniaki. dotknięte tą zarazą muszą 
być bezwzględne unieruchomione w swym obrocie handlowym, 
przeto zrozumiałą jest rzeczą, że w poszczególnych gospodar- 
stwach tworzą się nadmiary ziemniaków. z któremi nie wia- 


„Ksieża” Hajduk i Zaw 


12-20 grudnia 1925 r. 


domo, co począć. Polityka Monopolu Spirytusowego okolicz. 
ność tę powinna iaknajszerzej uwzzlędniać przy ustalaniu kon. 
tyngentów rocznych dla poszczególnych gorzelni į pozwalać 
na większe normy przerobu w tych wypadkach kiedy gorzel- 
nie będą miały zapasy surowca dotkniętego rakiem. Jest to 
bowiem jedyny racjonalny sposób zużycia z dodatnim skut- 
kiem dla wytwórczości krajowej, — produktu. który w prze» 


Giełda towarowa. 


ZTEMIOPŁODY. 

Gdadsk, 10. 12. (U.). Pszenica czerwona 13.50 -- 14,00, 
biała 1400—14.25, żyto 8.90—9.00. jęczmień pastewny 3.75— 
9.25, jęczmień 9.50—11.00. owies 8.75—9.25. groch drobny 10— 
11, ospa żytnia 5.50—5.75, pszenna 7.00-—7.50. 

Nab'ał. 

T zew, 10. 12 Notowano w detalu (ceny rynkowe) 
za 1 funt w złotych: masło I gatunek 3.00, II — 280 
jaja 15 szt. (mendel) 4.80 «= 5,00 zł, miekn niezbiera- 
ne za 1 litr 40 gr, Śmietana słodka 1 litr 2,50 zł, — 
kwaśna 2.40 zł za litr. Dowóz niewystarczający, ten- 
dencja silnie zwyżkowa. 


Materiały budowlane. 

Tczew, 10. 12, Papę dachową smołowaną, za 1 
rolkę 10 om. nłacono w dolarach loco st. Tczew. Nr. 8C 
— 00 — 1.06 Nr. 100 — 0 — 0.84, Nr. 125 — I 
— 0.68, Nr. 150 — II — 0.57, Nr. 200 — HI — 0,43, 


Wełna. 
Toruń, 10. 12, Wema krajowa czysta krwi ap- 
gielskiej bez domieszki 30 dolarów za 50 kg. 


Giełda pieniężna. 
Warszawa dnia 12 grudnia 1925. 


| Dolary siamow jedn, . « - - „a aaa ros . 948 sł 
Pioreny holenderskie + o s « o a o a aa aa > 380,35 „ 
Franki DEIĘTSKIE > „8 0 A. 0. o o. AOA z 
Śranki (ranonakia n 4. « 7. 5 « « © «a 6.6 © 35.72 4 
tranki szwajcarukie e.. « « o s e 5% oa o 182.70 _ 
kłunty angielskie « « „. aaa a.s i «+ 4596 4 
Koreny ANntryjackie , - « « « © s 0 0 a s 6 « © 133,42 
Koroayg czeskie „s sko "6 alle ao e aj ŚEBIOS 4 


EFOZAGIFŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 

w dniu 10-zo grudnia 1925 r. 
W Warszawie o godz. 8.30 — zł. 9.85 (żąd.) godz. 10 0G 
— zł 9.75, g. 9,80 — złl1.20 — 9.25. g. 1210 — 
zł. 9.15, g. (2.50 — zł. 9.30, g. L .0U — zł. 9.70. g 
14,80 — zł. 9.90 g. 17.00 — zł. 9.70 g. 19 — zł. 
9.66, we Lwowie o godz. 13.00 — zł 989 g' 19.00 — 
pł. 9.40 — żąd. 9.50. 


OSTATNI KURS DOLARA. 


Warszawa, dnia ll-ego 12. godz. 12. Za 1 dolara 
płacono w obrotach prywatnych 9.50 zł.; dnia 10-go 
wieczorem płacono 9.90 zł. 

Gdańsk, dnia 10. 12. wiecz. płacono za 1 dolara 
5.23 do 5.26 guldena. 

Za 1 złotego płacono 0.58.* do 0.58. 7 guldena, za 
1 funta szterl. — 4634 guldena, za 1 franka Szwajc. 
1.83, guld., za 100 guldenów gdańskich 171e złotego. 


adzki przed sądem. 


o. 


R, 


Proces przeciwko przywódcom miejscowego „kościoła narodowego. — Niezwykłe 


Tiumy publiczności. 
podsądnym publiczną zniewagę kościoła rzymsko-kałolickieyo. 


Akł oskarżenia zarzuca 
Pierwszy dzień 


z 


rozpraw. 


Grudziądz, 11 grudnia. 
Dziś o godz. 9-tej rano, rozpoczął się w sądzie okre- 
gowym proces przeciwko dwom „księżom“, Hajdukowi 
i Zawadzkiemu, przywódcom t. zw. „kościoła narodowe- 
go“ w Grudziądzu. Rozprawie przewodniczy dyr. Ła- 
checki, oskarza prokurator Dutkiewicz. 

Proces ten wywołał w mieście niezwykłe zaintere- 
sowanie; przed gmachem sądu i na korytarzach groma- 
dzą się tłumy publiczności; policja enereicznie i sprawnie 
utrzymuje porządek; wejście na salę dozwolone jest 
jedynie za kartą wstępu. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się stwierdzeniem 
personalji oskarżonych oraz odczytaniem aktu oskarżenia, 


DROŻYZNĘ 


który zarzuca podsądnym zuiewagę publiczną kościoła 
rzymsko-katolickiego oraz szereg innych przestęostw. 

Następnie przewodniczący stawił oskarżonym pyta- 
nie, na jakiej podstawie utworzyli oni „paratje kościoła 
narodowego“ w Grudziądzu, nie mając do tego upowa- 
żnienia ani pozwolenia władz. 

Hajduk i Zawadzki przez blisko cztery godziny od- 
powiadali — ustawicznie odbiegając od tematu i uży- 
wając najrozmaitszych wykrętów -- na to pytanie, przy- 
czem Hajduk zachował sią kilka razy w dosyć ordynar 
ny sposób, 

Proces przeciągnie się kilka dni. 


wywołują zbrodnicze manipulacje paskarzy. 


Lublin (AW). W związku z dającym się odczuć na 
tutejszym rynku od kilka dni brakiem słoniny, władze 
administracyine zarządziły rewizję w magazynach i pi- 


W śpiewie poczynia dalsze olbrzymie postępy. Głos jej stał 
się leszcze pełniejszym i więcej dźwięczniejszym. Srednica 
była zawsze o dźwięku czaruiącym, obecnie posiada artystka 
także dół o: brzmieniu prawie altowem i,wspaniałą górę, która 
w występie czorajszym do dwukreślnego b“. Tak entuzjasty- 
cznię wyraziła się prasa niemiecka o artystce polskiej w chwili 
kiedy w Gdańsku z powodu przyjazdu Paderewskiego panował 
wrogi dla Polaków. nastrój i kiedy szowiniści niemieccy gro- 
zili demonstraciami z powodu występu polskiej artystki. Nie 
szczędzili jej też pochwał również i krytycy polscy. 

Występ p. Czarlińskiej będzie więc — jak wynika z przy- 
toczonych głosów krytyków — pierwszorzędnem zdarzeniem 
artystycznem. Dalszą obsadę rôl głównych tworzą pp. Lubicz 
(Micaela), Hołyński (Don Jose) i Krugłowski (torreador), inne 
partie tworzą pp. Piejewska. Czerniawska, Bolko i Popiel. O- 
pberą dyryguje dyr. Jerzy Bojanowski reżyserował gł. re- 
żyser K. Krugłowski. Tafice i ewolucje układu p. Wierzbickiego 

-—** Szczęśliwy Starogard. Kolektura Loterji Państwowej 
w Starogardzie, Pomorze, ul. Kościuszki 6, otrzymała z Gene- 
raine Dyrekcji telegraficzne zawiadomienie, że druga najwyż- 
szą wygrana w dlągnieniu IM-ej klasy dnia 10 bm. padła na 


wnicach, w wyniku której znaleziono olbrzymie zapa- 
sy słoniny i innych wędłin, wynoszące kilka wagonów. 


numer 12514 w wysokości 15000 złotych w kolekturze Staro- 
gard. Szczęśliwy los grano w 4 ćwiartkach i są właścicielami 
panowie Chrząszczewski, Starogard, Matuszewski Inowrocław 
i Grześkowiak, Moraczewo pow. Leszno. W Polskiej Loteri' 
Klasowej wygrywa co drugi numer, bo na razem 65000 losów 
pada 32500 wygranych. Grający mle ponosi prawie żadnego 
ryzyka. Kilka wolnych losów są jeszcze do nabycia į kosztuie 
1/4 10 zł, 1/2 — 20 zł., 1/1 — 40 zł. w każdej klasie. Kolek- 
tura wysyła też losy na zamówienie za pobraniem. 


-—* Ostrzeżenie. Wszystkie firmy miasta Grudzią- 
dza ostrzega się przed osobnikami, którzy z okazji świąt 
robią nadużycia w imieniu tutejszej Stacji i Ekspedycii 
Towarowej. żądając składek na gwiazdkę dla pracowni- 
ków wymienionych urzędów. Zarządzenie bowiem C0. 
do zbiórek na gwiazdkę nie miały i nie mogą mieć miet 
sca 

—** „Ochronka z Chełmińskiego Przedmieścia u- 
rządza w niedzielę, 13 bm. o godz. 5 po poł w Bazarzć 
„przedstawienie gwiazdkowe“ z urozmaiconym progra- 
mem, na które się Szan, Obywatelstwo zaprasza. 


Ei 


" 


12-go zrudnia 1925 r. 


—** Pożar. Wczoraj po południu wybuchł ogień 
przy ulicy Lipowej 31. Zapaliły się sadze w kominie 
Pożar zostal szybko zlikwidowany przez naszą dzielną 
straż ogniową. Większs.h strat nie było. Komin jed- 
nakże się rozpadł. Gospodarz domu będzie musiał do- 
prowadzić go do porządku. 

—** Z policji. Dwie osoby otrzymały kary admi- 
nistracyjne, 1 osobnik poszukiwany jest listem goń- 
czym. 


RUCH TOWARZYSTW 

—(rt)Tow. Hod. Gołębi Pocztowych „Jedność* w Gru- 
dziądzu. Zebranie odbędzie się w sobotę. dnia 12-go grudnia 
br. o godz. 8,30 wieczorem w lokalu p. Dom'nikowskiezo. przy 
micy Strzeleckiej (Ogród Pałacowy). Wszyscy posiadacze 
gołębi pocztowych. którzy do żadnego twarzystwa nie należą 
maią możność do przystąpienia. Obecność wszystkich człon- 
ków pożądana. (5066) Zarząd. 

— (rt) Tow. Śpiew. „Lutnia“. Dzisiaj lekcia nie odbędzie 
się.. Następna lekcia dla chóru mieszanego w poniedziałek. dn. 
14-g0 bm., dla chóru męskiego w czwartek. dnia 17-go bm. 

(5257) Zarząd. 

—(rt) Baczność Drużyna Błękitna! W niedzielę, dnia 
13-go grudnia br. o godzinie 11-tej przedpoł. odbędzie się nad- 
zwyczajne zebranie drużyny, w lokalu zebrań p. Olszewskie- 
go, przy ułicy Lipowej 51. Obecność wszystkich członków 
bardzo pożądana. z powodu przyjazdu prezesa Chorągwi Po- 
morskiej Związku Hallerczyków. Cześć! (5092) Zarząd. 

—(rt) Baczność Hallerczycy! W niedzielę, dnia 13 bm. 
0 godz. 2 popołudniu odbędzie się w lokalu p. Olszewskiego. 
ul'ca Lipowa 51 nadzwyczajne zebranie tut. Placówki Zw. Hal- 
oczów, zaś Drużyny Błękitnej o godz. 1l-tej przed polit. 
niem. 

Ze względu na ważne sprawy, na które przybędzie prezes 
Chorągwi Pomorskiej, zaprasza się wszystkich byłych Haller. 
czyków oraz sympatyków. Cześć! (5093) 

Za Zarząd: 
(—) Olszewski, prezes. (—) Brzozowski, sekretarz. 


Z Pomorza. 


—** SEPÓLNO. (Przed wyborami do Sejmiku Powiato- 
wego). Dnia 13 grudnia odbędą się wybory do Seimiku Po- 
wiatowego. Powiat jest podzielony na 3 okręgi: I. Piaseczno, 
R. Zbożs, III. Sypniewo. Do okręgu pierwszego wpłynęły 3 
listy i to pierwsza: — 1) Rajewski, 2) Drogus, 3) Buława, 
4) Diks, 5) Hop, 6) Palak, 7) Rica, 8) Chemii, 9) Flor, 10) Kraw- 
Czyk; druga lista: — 1) Braka, 2) Kowalik, 3) Pilchowski, 
4) Potulski, 5) Hinze, 6) Gapa, 7) Przybysz, 8) Borowik, 9) 
Hoppe, 10) Wiese, 11) Sieg, 12) Rhode Gustaw; trzecia lista: 
1) Prądzyński, 2) Daroń, 3) Rufel, 4) Ossowski, 5) Majewski, 
6) Kmiszyk, 7) Sakwiński, 8) Dziarnowski, 9) Przybysz, 10) 
Klozak, 11) Kalla. — Do okrętu drugiego Zboże wpłynęły rów- 
nież trzy listy. — Lista I: 1) Gliszczyński, 2) Schmekel, 3) 
Przybyłka, 4) Gdaniec, 5) Kwasigroch, 6) Winowiecki, 7) Sa- 
kwiński; lista II: 1) Jankowski 2) Stypa, 3) Kania, 4) Marask, 
3) Malek, 6) Krauze, 7) Biniak, 8) Ludwik Biakowski; lista III: 
1) Barton, 2) Pronobis, 3) Tadych, 4) Kulczyk, 5) Szlagowski. 
6) Schrekla, 7) Ossowski, 8) Kwasigroch. — Okręg trzeci ma 
tylko 2 listy. Lista I: 1) Ronierowski, 2) Hinz, 3) Bielawski, 
4) Stużewski, 5) Sawicki, 6) Grzegomiewski, 7) Krzyżanowski, 
8) Bogdanowicz; lista I: 1) Schweizer, 2) Klein, 3) Gracz, 
4) Heinrich. 5) Klozak, 6) Gosl, 7) Tkert, 8) Wilkus. 
| —** PUCK. (Zamarznięcie zatoki). Dnia 1 bm pokryła się 
jednolitą kilku centymetrowej grubości warstwą lodową zato- 
ką Pucka. Lód sięga aż po wioskę Kuźnicę na półwyspie 
Helu; przestrzeń ta z Pucka w linii powietrznej wynosi 16 
km. Z dniem tym ruch kutrów į lodzi rybackich został wstrzy. 
many; do portu w Pucku mogą się jeszcze dostać tylko większe 
okręty. 

(Frekwencją w kinach i teatrach). Wydział finansowy Ma- 
zlstratu zebrał dane co do wpływów podatku od widowisk i 
zabaw. Dane te wykazują zniżkę tych wpływów podatkowych 
gdyż w ciągu października rb. magistrat otrzymał z tego fró- 
dła 688.168 zł, podczas gdy w tym samym miesiącu w roku 
zeszłym wpłynęło 793.399 zł. — Największy spadek frekwencji 
wykazują teatry i cyrk, jak również kinematcozrafy, które w 
październiku rb. dały magistratowi 447.353 zł, wobec 515.449 
zł w październiku 1924 r, Natomiast frekwencja w teatrzykach 
„Variete bardzo znacznie wzrosła; wpływy podatku od tych 
imprez wzrosły w ciągu roku przeszło czterokrotnie i w mie- 
siącu październiku br. wynosiły 46.894 złotych. 

—** GDYNIA. (Wiadomości z portu). W sobotę odpłynął 
do Ronnebyredd w Szwecji statek „Gysbode* z ładunkiem 
355 ton węgla polskiego. Ładował go po raz pierwszy w 
Gdyni „Polbal*. Równocześnie ukończyła firma St. Wirpsza 
ładumek statku „Industria“ 3000 ton węgla. Obecnie oczekują 
> porcie statku „Kurland“, zamówionego przez firmę Ell. 


. „ W sobotę przystąpiono do dalszego opuszczania kesonów 
żelbetowych. Spuszczono na wodę trzeci z rzędu keson mniej- 
szego typu, przeznaczony na obramowania północnego basenu 
wojennego. Opuszczenie odbyło się zupełnie pomyślnie i ke- 
son zostanie zaholowany na miejsce, gdzie ma stać, 

—** GDAŃSK. (Echa katastrofy pod Starogardem). Wo- 

odmowy rządu polskiego zapłacenia odszkodowania ofia- 
rom katastrofy w Starogardzie, część poszkodowanych wnio- 
sla skargę do Gdańskiego sądu powiatowego. Sąd powiatowy 
skargę odrzucił, oznajmiając, iż nie jest kompetentny do roz- 
patrzenia tej sprawy. 


Z całej Polski. 


—* WARSZAWA. (Semzacyjne wydarzenie w świecie to- 
warzyskim stolicy), Wytworna Warszawa została zalektry» 
zowaną wiadomością, że w niedzielę, dnia 13 grudnia o godz. 
12 w południe w Teatrze Polskim znakomita artystka p. M. 
twiklińska, wydaje five o*dock, a potem bal. Na obu zaba- 
wach mają się wyróżniać strojami | urodą znane I popularne 
artystki pierwszorzędnych teatrów stolicy. Poranek reżysero- 
wany przez p. S. Broniszówinę, otworzy wesołym prologiem, 
Tapisanym specjalnie na ten dzień, znany poeta i literat Zdzi- 
sław Kleszczyński. 

. Całość według wielu wersfi, będzie się nazywać „Pokazem 
mód karnawałowych”, który organizuje z ramienia ZASP. 
świetny organizator p. Bronisław Iwanowski, na rzecz Sohro- 
niską dla artystów weteranów, scen polskich, 
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Smiały rabunek złodzieji w Łodzi. 


Włamanie zię przy 

Łódź, 10 grudnia. 

Ublezłef nocy dokonano Śmiałego napadu w Sklepie obu- 
wia Edwarda Brauna. 

Złodzieje wybili dzturę w suficie, spuścifi przez nią na 

sznurku parasolkę, poczem rozszerzyli otwór, przyczem tynk 


pomocy parasolki. r: 
padal do parasolki, tak. że sąsiedzi nie słyszeli szmerów. 
Poczem dostawszy się do sklepu skradli 136 par obuwia 
na sumę 4500 złotych. Na skutek rozpoczętego zaraz z rana 
pościgu aresztowano trzech sprawców śŚmłałei kradzieży. 


SENSACWJNA SMIERĆ. 


Zabójstwo czy szmotójstwo artystki ? 


W związku z nagłem zaginięciem w Szwajłcarił artystki 
opery berlińskiej, Jurjewskiej, nadeszły z Szwajcarji sensa- 
cyjne rewelacje, : 

Policja szwajcarska znalazła przy Teufelsbruecke pustą 
flaszkę od morfiny i skrwawioną brzytwę. Wobec tego przy- 
puszczają, że śpiewaczka popełniła samobójstwo. 

Równocześnie nadeszła do intendentury opery berlińskiej 
z Dorpatu, gdzie mieszka matka Jurjewsktei, depesza, podpi- 


WYJĄTKOWY PECIHH. 
Niedosé Że go 


„Arbeiterzeitung* wiedeńska donosi o następuijącem 
wydarzeniu: 

Przed kilku dniami zgłosił się do połicii medjolań- 
skiej Karol Dobrzyński z Łodzi i oznajmił, że skradzio- 
no mu w przejeździe z Bazylei do Medjolamu 5 tys. gul- 
denów holenderskich i bryłanty wartości 50 tys. gulde- 
nów pewnej firmy holenderskiej, której Dobrzyński jest 
przedstawicielem. 


sana przez zaginioną. Policja berlińska wysłała do Dorpatu w 
związku z tą depeszą swoich funkcjonarjnszy, celem zbada- 
nia sprawy. $ 

Mąż Jurjewskiej, b. pulkownik carski von Brenner, bawi 
obecnie w Szwajcarii i wraca dc Berlina w tych dniach. Jest 
on bardzo czynnym politykiem autyrewolucyjnym i antyso- 
wieckim na gruncie berlińskim. 


okradli jeszcze zapłaci karę. 


Ponieważ poszkodowany wyraził przypuszczenie, że 
kradzieży dokonano na przestrzeni Chłasso— Mediolan. 
a więc na terytorium włoskiem. doniesienie jego miało 
przedewszystkiem ten skutek, że skazano go na 20 tys. 
lirów grzywny za to. że nie zgłosił włoskiin władzom 
celmym brylantów do oclenia! 


SKANDAL, JAKICH MAELO. 


Milady choć nie pierwszej młodości pije i flirtuje > 


W Londynie wybuchł niedawno wielki skandal to- 
warzyski. 

Lord Illingworth, były angielski minister poczty po- 
stanowił rozwieść się z żoną. Jako przyczynę tego kro- 
ku podał w sądzie fakt, że żona jego, osobka zresztą nie- 
pierwszej młodości. jest notoryczna pijaczką. 


Mało tego: milady zdradza męża z jego kamerdy- 
uerem, co już przebrało miarę cierpliwości lorda który 
oświadcza publicznie, że mało zna nieszczęść ludzkich 
tak dramatycznych, iak jego pożycie małżeńskie. 


zz z A 


(Z kroniki teatralnej). W niedzielę na scenie teatru Narodo- 
wego odbyła się uroczystość jubileuszowa Antoniego Bednara 
czyka, jednego z najbardziej zasłużonych artystów-obywateli. 
Podkreślali to, zwracając szczególną uwagę na zasługi Bednar- 
czyka przy fundowaniu schroniska dla weteranów sceny pol- 
skiej w Skolimowie, w szeregu przemówień p. senator Ba- 
lłński, prezes Związku Artystów Scen Polskich p. Mazurkie- 
wicz, dyrektor Kotarbiński, p. Pawłowski i inni, gorące zaś 
przyjęcie publiczności dowiodło. iż zasługi czcigodngo lubi- 
lat doceniane są przez całe społeczeństwo. Zasynany wieńcami 
i kwieciem, odpowiadał jubilat w słowach prostych dzikując 
za uznanie, ł żywą serdeczność. Przedstawienie iubiłeuszowe 
Ba jednocześnie premierą „Lampki oliwnej“ Emia Zegad- 
łowicza. 


(Archiwum zamku królewskiego). Na odnawianym zamku 
królewskim przygotowywane są sale biblioteczne, w których 
mają być pomieszczone również archiwa, dotyczące historii 
zamku. W związku z tem, okręgowa komisja robót pulicz- 
nych zwróciła się do magistratu o przekazanie jej akt, doty- 
czących zamku królewskiego i pałacu „pod Blachą*, przecho- 
wywanych w głównem archiwum magistratu. Akta te pocho- 
dzą z okresu, w którym zamek | pałac „Pod Blacha“ pozosta- 
wały pod zarządem władz miejskich. Dotyczą one wydat- 
ków gospodarczych zamku z tego okresu oraz tytułu własno- 
ści posesyj przylegających do zamku. Ogółem akta te stano- 
wią 45 tomów i pochodzą z okresu od r. 1818 do 1863. 
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Przygoda księżniczki z latającem 
krzesłem. 


Winda, uważana za nowoczesny wynalazek, znaną 
była w gruncie rzeczy od dawna. Już w siedemnastym 
wieku istniało we Francji coś podobnego do dzisiejszej 
windy, którą zwano wówczas „latającem krzesłem“. 
Wymalazcą windy jest ponoś Francuz Villayer, któremu 
również przyznają wynalezienie skrzynki na listy. Wim- 
da Villayera opisana jest „jako urządzenie umieszczone 
między dwoma murami, które pozwala wznosić się do 
góry, lub opuszczać na dół, przy pomocy własnego cię- 
żaru i odpowiedniej przeciwwagi”, Nowy wynalazek 
rozpowszechnił się bardzo szybko we Francji w pała- 
cach wiefkich magnatów, nóki nie zniechęcono się do 
niego z powodu przykrej przygody pewnej księżniczki. 
Winda utknęła między dwoma piętrami i dama w wiel- 
kim strachu przesiedziała tak kilka godzin. zanim ią 
ściagnięto z powrotem. Za czasów Ludwika XVI doko- 
nano znacznego ulepszenia wind i od tego czasu zaczyna 
się właściwy kh mezwój. 


I w.Ameryce znalazła się rzecz 
zbyt droga. 


Ameryka jak wiadomo, ma bardzo wielu miljonerów. 
Wedle ostatniej statystyki liczba tych, których roczny 
dochód przekracza miljon dolarów jest niemniejsza, łak 
74-ech ludzi. Z tego na Nowy Jork przypada 
trzydziestu czterech. Mimo to jest tam na sprzedaż 
dom, który nie może znaleźć kupca, gdyż jest za drogi 
Dom ten zbudował zmarły niedawno, król „miedziany“ 
Wiliam A. Clark, którego ambicją było posiadać najko- 
sztowniejszy na świecie dom. To mu się też zupełnie 
powiodło. Niema tstotnie domu budowanego z tak ko- 
losalnym przepychem i rozrzutnością. Budowa i urzą- 
dzenie kosztowało siedem milionów dolarów. Dom ma 
trzydzieści jeden wspaniale urządzonych łazienek. Mi- 
mo to wszystko na! się nie kwapią, a adwokaci 
spadkobierców przypuszczają, że nie uda im się uzyskać 
wyższej ponad nółtora miliona dolarów. 


cery 


W POGONI ZA CZAPKA WYSKOCZYŁ Z POCIĄGU. ' 


Pod Warszawą w pogoni za porwaną przez wiat! 
czapką, z pociagu kolei obwodowej wyskoczył 15-letni . 
uczeń. Juljan Czarnecki, zamieszkały w Rembertowie 

Skok był fatalny. Młodzieniec uległ strzaskaniu 
czaszki i ogólnemu potłuczeniu. Pogotowie przewłozło 
eo do szpitala. 


NEUE,  WWEMWNE" M 2077. "XF MIENIE 
Rozmaitośc:. 


X Stara panna mówiła bez przerwy 43 godzin, W Chica- 
go odbył się ciekawy konkurs długiego mówienia. Rekord œ 
siągnął pewien murzyn, który przemawiał bezustannie przez 
36 godzin. Radość murzyna była jednak krótka. Zgłosiła się 
bowiem jedna stara panna i oświadczyła, że podejmuje się põ 
bić rekord osiągnięty. Istotnie — niewiasta przezgadała rekor- 
dzistę, mowa jej bowiem trwała pełne 43 godziny. Otrzymała 
pierwszą nagrodę w wysokości 1000 dolarów. 

X Salon do palenia w Szkole żeńskiej. Jedna ze szkół w 
Chicago okazule się niesłychanie postępową w stosunku do 
swoich ucznnic. Mianowicie urządzono tam palarnię, aby mło- 
de damy w czasie pauz, mogły sobie spokojnie wypalić paa 
pierosa. 

X Znowu ofiara promien X, Nietylko Francja, ale także 
i Anglia ma swcich męczenników nauki. Świeżo umarł w 
Londynie tamtejszy radiograt dr. Reginald Blacka!l, zatrud- 
niony w londyńskim szpitalu. Od roku 1923 amputowano mu 
z kolei rękę lewa, a potem prawą. Obecnie zakończył on 
życie. 
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Humor i satyra. 


ZDOLNOŚCI. 
— A synek szanownej pani w jakim kierunku wyka- 
zuje zdolności? pe 
— Jak dotychczas, to ma największy zapal do stu- 
diowania obcych języków. 
— Więc prawdopodobnie będzie doktorem. 


WOJNA DOMOWA. 
— Jaka ŚPoń jest używana w Wojnie domowej? 
== Karabiny maszynowe, samochody pancerne... 
— FE, to chyba w Chinach. Dziś u nas ~ 
poroelana. .. („Mucha*. 


* 
NIEDZIELNA ROZRYWKA. 
— Dlaczego u licha zawsze musicie się pobić właśnie 
w niedzielę? 
— Ech, bo w powszedni dzień człowiek tali zmęczony. 
x 


ZAMIAST ZNIŻKI. 
Kupiec do subjekta: — Trzeba przełożyć nasze „zagrani- 
czne* sztuki sukna, aby z nich to „mole dolarowe* wywie» 
trzyć, 


Subjekt: — Więc może obniżymy ceny? sa! 
Kupiec: — Nie, chwiiowo ogłosimy tylko: „Wyprzedaż 
gwiazdkowa' 


* 
PRZYZNAŁ SIĘ, 
— Wiesz pan, Są nieraz takie psy, że przechodzą rogis 
mem swoich panów. 
— To mi pan nowinę powiedział! Ja sam mam takiego 


psal 
TRAFIŁ FRANT NA FRANTA. A 
— Pożycz mi 50 złotych, zostawiłem w domu portfel. 
— Ach, tak?... No to masz 15 groszy I pojedź z powo» 
tam do domu po portfel, 
EE IEEE AOC 


Drukarnia Pomorska iow. Akc.. Grudziadz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy 


wW ezwanie. 


WWzywam właściciela Akcji Banku Polskiego na 
gumę IÓL gł (sto głotych polskich) Nr. 901909 na naz- 
wisko Paweł Ciechowski do oibioru powyższej 
akcji do dnia 30 gru.nia 1 25 Przy niniejszem podaję 
do wiauomości, Że u-6ja ta pozostawiła pewna osoba 
u mnie jako podkładkę za wybranv towar na «redyt. 

O ile własciciel akcji nie zgłosi się w wyżej podea 
nym terminie, zostaje takowa przezemnie sprzedaną 


P. GANS KE, skład kolonialny 
GRUDZIĄDZ nutica Lipowa nr. 33. 
DETTE ai | | soi | 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia I2-57o grudaia br. 
o godz. 9 tei prze! południem sprzedaw ane będą 
w drodze przyniusowego przetargu najwięcej 
dającemu za uatychmiastową gotówkę następu- 
jące przedmioty: 
kompl urządzeniebinrowe wraz z ma. 
sayng do pisania, większa ilość 
drzewa i węgia, rower męski, 40 
koszy do węzla, 2 konie, 4 woz», 
1 bryczka na 4 osoby i rozmaite 
inne przedmiety. 
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19.  |5094 
Józetowiez, kom. sąd. 
Grudziądz. ul. Groblowa 19. 


Przetarg przymusowy. 
W sobotę, dnia 12 grudna, o go-|Ń 
dzinie il-ei przedpołudniem sprzeda- |% 
wać będę w drodze przetargu przymuso- | ý 
wego na więcej daiacemu za natychmias: | 
tową gotówke następujące przedmioty: 
maszyna do szycia. 2 regały, 
lustro, bieliźniarka, szafa na ubra- |; 


nila, kanapa, leżanka i rozmaiteinne;fj o Iny R 
przedmioty eneralny Reprezentant na Poznańskie i Pomorze 


Miejsce sprzedaży: ul. Kościelna 18 h W. ZAKRZEWSKI » POZNAN 
Józefowicz, kom. sąd. A 5041] ulca Seweryna Mielżyńsk ego 25 — Teleton 2502 
Grudziadz, ul Groblowa 19 „ED : 


M 


a 
b A ON 
a uczy 
7 jak należy zużytkować właściwości światła tak pod względem ekono- 
4 micznym, jako też i kulturalnym, mianowicie wykazuje, jak wzmódz 
racjonalnie dosłosowanym światlem produkcję, zbył, bezpieczeństwo 
ruchu i dogodność. ; 


Ź 
W/M ź 


tuže zyski, poszukuje 


/+000000900000000005000900000005090000000400090000200W9900444044408446444 


«200000020 


jakoto: krzesia, tabure y., fotele, bulaki 
i komvietne urzadzenia dla teairów, 
Rosoc kin, restauracji itp. oo0o0000c 


połeca 
po cenach fabrycznych pierwszorz. wyrobu 
dawn. firmy J. KOHN i SKA w Radomiu 


1|5—68000 sziotyeh. 


5095 
Przetarg przymusowy. 


W sobotę. dnin 12 grudnia o go- 
dzinie 2 popoładninm sprzedaweć będę w dro- 
dze przetargu przymusowego na więcej dającemu 
za natychmisstuwą gotówkę następujące przedmioty: 

2 maszyny do wyrabiania sel- 

terskiej wody. wanna cynko- 

wa. stół, walizka, 3 krzesła 
ogrodoweirozmaiteinne przedmioty. 


Miejsce sprzedaży: Plac 23 Stycznia 7. 
Józefowicz, kom. sąd. 
Grudziądź, ul, Groblowa 19. 


Sprzedaż licytacyjna 


koni wojskowych 
odbędzie się dnia: 
19-go grudnia br. o godz. 10 w Grudziądzn 
ma placu ćwiczeń przy koszarach gen. Hallera, 
ulica Lipowa br. 14/22, 


21-go grudn a br. o godzinie 10 w Chełmnie 
na rynku przed magistratem i 


15-g0 grudnia br. o godz, 10 w Toruniu na 
placu przed starostwem pow iatowem. 


Prawo uczestnictwa w licytacji posiadają wszyscy 
Komendant U. K. nr. 22. 
(-—) Karkosiek, ppłk, 


na Wystawie 


«a x 
Poradnia Prawna »Głosu Pomorsk'ego» nz 
Spełniając często powtarzające się życzenia 
szanownych naszych czytelników urządziliśmy 

przy naszem wydawnictwie 


PORADNIĘ PRAWNĄ 


dla wszystkich naszych abonentów i czytelników. 


Nasza „Poradnia Prawna” udziela sumiennej porady 
w wszelkich sporach cywilno-prawnych, daje 
cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych. 

Nasza „Poradnia Prawna” sporządza tłumaczenia, 
pisze prośby, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych. 

Wszystkim właścicielom posiadłości rentowych 
szczególną zwracamy uwagę na NASZĄ PO- 
RADN.:.Ę PRAWNĄ. 


Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez waloryrację 
renty w naszej Poradni Prawnej znajdzie 
skuteczną pomoc. 

Nasza „Poradnia Prawna udziela wszystkim abo- 
nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjn.) 

Biuro naszej „Poradni Prawnej* mieści się w gmachu 


Szmaty 


emmma O ae e. 


Re] 4 
Sprzedajemy po cenach bezkonaurencyjnych 


ST" wydawnictwa „Głosu Pomorskiego“ przy uliey 
wir GEY Groblowej 27/29 i czynne iest we wszystkie B aczność: 
A ECE dni powszedne od godz. S-mej przed południem 2 nóg, 
spocjałne na brandzie || (czarne i kolor. do godziny 4-tej po południu. | Fotografje 
faledry zamszowe Przy zapytaniach piśmiennych załączyć opłatę pocztową. paszpertowe 
ow zepol auc akona Adresować: Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego w pół godzinie 4972 


techniczne i troki giodlarskie . 


mebiowe i samochodowe || galanteryjne Grudziądz. Zakład telegraliczny, 
paBtotlarskie 1 iutro!'gatorskie 3-g0 Matw 10 
Kupujemy po najwyższych cenach dziennych RC ETTI 


R oaen meee OE AZ 


Fabryka Czekolady 


e 
BANK LULOWY 


öp s vdpowiedziain. 330gr 
Te. 43! założony w reku 1880 Tel. © 


GRUDZIĄKDŹ, ul. Józ. Wybiekiege 21 
Załatwia ziecenia bankowe, 


Przyjmuje wkładki eszezędn. 
tieprecentowujc wedl. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne. sło- 
te, srebrne i papierowe. 


Udziela pożyczek: 


wszelkie skóry surowe 


bydlęce, cielęce, zajęcze, królieze, 


końskie, skopowe, || tchórze, wydry, 
kox'e, sarnie, kunie, lisie 


== i włósłe końskie, == 


Skóry 


BRACI PFESFFER 


w Grudziądzu, ulica J. Wybickiego nr. 46 


RAE poleca w w'elkim wyborze mi 


na nadchodzące Święta: 


Czekoladki, pralinki deserowe, marmo- 


ladki, wafle, torty, owoce Świąteczne itp. 
Hurtownie i dętalicznie. — Sk'ad fabryczny: róg 


HURTOWNIA SKÓR ul. Solnej 1 Wybickiego. Najtaniej, bo z własnej 


EDWIN BALCEROWICZ i S-ka ||| "ostre" w rocnazka biekacym || Se Wyroby wać? am 


Mickiewicza 25 


zzz m _ 


COTTA e 


Grudziądz 
dh 


Tm j 
szpagaluĘ 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


ukarnia Pomorska pf, 


odżywczy i wzmacniający 
w skrofułach - krzywicy - chorobie angielskiej i przy upośledzonem odżywianiu. 
Scotta Emulsja posiada przyjemny smak : może być również 


skutecznie stosowaną nawet waród upalnego lata. 
Żądać tylko oryginalnej Emulsji Scotta wylączcych fabrykantów 


Dr 
s SCOTT i BOWNE - Gdańsk - Weidengasse 35—38 


wspólnika 


w celu rozszerzen’»a takowego z kapitałem 


KUPUJCIE 


skarpetki i pończochy 


tylko w fabryce poficzoch 


IL. STETKIEWICZ 


| Groblowa, PI. Kąpielowy 


Wełniane, jedwabne, mako, 
fiorowe pończochy i skarpetki 


Gwarancja za trwałość! 


KASZUB 


Przedsiębiorstwo fabryczne, dające 


=== 
==. 


Oferty do (tłosu Po- 


norsk ego pod mr. 4932, 
oai i . | 


Ü SEKOWCE tamci | 


począwszy od 8 tuntów wawyźż, 
oraz wszelkie rodzaje 


tortów, marcepanów 
i konfekiów poleca 


Wytwórnia Sękowców (baumkuchów) 
i t zekoladek 


GLOKOKNA, Grudziądz, Biskopia 4. 


Odznaczona w r. 1825 Złotym Me ialem 
Przemysłowo Rolnicze) 
w Grudziądzu. 


4965 


przeprane do czyszcze 

ois maszyn kupuje 

w mniejszych ' wiek- 
szych ilościach 


Drukarnia Pomorska 
EBOTE ZEE 


Pokój umebl. 


z używ. kuchni do wyn. 
"Tuszewska Grobla 22, p 


Pokój lub 2 pokoje 


z meblami lub be. i wspo!- 
ną kuchnią do wyn. Wiau. 
w Głosie Pom. nr. 5253pm 


Skład z mieszkaniem 
4 pok., skromne 
meble przy głównej uli- 
cy do oistąpienia. Ot. 
da Gł. P. pod nr. 5254p 


Mloda przystojna, sym- 
patyczna PANNA 
poszukoje posady za 


bufetową 
od zaraz najch. w Gru- 
dzią tzu. Of.G? P.5188pm 


Poszukuje się 509 


PANNY 


|ponad 16 lat, ktora ma 
, sposobność wy kształ- 
cen:a się jako in- 
borantk a. Oferty upr. 


(Apteka pod Lwem 


Grudziądz, Pańska 22. 


| 


(Zmalazł się |5259pm 


| PIRES (wilk 
(ul. Wybickiego $5 


| Kwiatowa 5 nart, od 2-5 e: 
M FUTRO 


Zamówienia na żywe i 


karpie 


gwiazdkowe 


liny i szagapaki 


przyjmuje 


B. Stippel 


ulica Kościelna 8 
[b 


Teteton nr. 628. 


JSIONKI 


męskie welurowe 


75% 450 


500 resztek 
50*/ tanie:!!! 


ozmeche! Rozner 


Sp. Akc 
Grudziądz, Wyblck ego 2/4 


Okazja! DONEK 
z zabudowaniami gosp” 
z 31/, morg. pola : es 
dem, okazyj. do nabyciś 
w Grudziądzu, Nowaw.8ż $ 


ZZ i E 


Mehle 


u brazy, firany, regu” 
lator, rower damski, 
pianino „Niondorf®, 
orzech. sypialka, 
ozdoby na cho'nkę, 
sprzęty dom 1 kuch. , 
tanio na sprzeda 


z stosowisą czapk% 
nowe, dla tęgiej osoby 
tan o na sprze aż. 

Hotel Dworcowy 


Pokój 17. [5256p r 


Sprzedam skład 
z powodu choroby, przy 
którym jest nieszkanið 


Lglos”e 
do Gł. P. pod nr. 5258pm 
eae mar FREE 


Pokój jadalny 


i sypialny korzystnie 
do sprzedania. 5255p 
Lisiństi, Plac 23-279 
Stycznia 13. stolarnie: 
0. ŻĘ || | 


prosi o biali.ne do 
Wdowa prasowALUA, która 
szvbko pierze, prasu'e i PŚ 
pół ceny iostarosa, Ofert 
do Eksped. Głosu Puta” 
skiego pod mr. 5360 pm 
EEE "m 


Kto wypożycza pom% 
dze? Na „aataw bip 
tekę Zgłosić progźi 

Głosu Pow. nr. 8247pm 
Ech M Z OE 


Skiad 


po 
kojem przy ruchliwej U 
cy ı dobrem położed” 
oszukuje za wysoką 5 
plata — Olerty nade 

do Głosu Pomorgkief? 
pod nr. 5090. 

aa m M" Ag || 


próżny z przyległym! 


Ogłaszajcie 
w Głosie 


} Pomorskim 


f 


2 
À 
| 


| 


